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Redakcja rekopisów nadesłamych 


w mczech odbi- 


„Mitierowskie wybo: 
ly się nietylko na syt wewnętrznej Rze- 

„ Wywną one wielki wplyw również na 
dzynarodowę stanowisko. Niemiec.: W/pły- 
wu tego — zacz, om się już zaznaczać — 
nie można uważać za pod każdym względem 
niekorzystny dla Polski. 


Koniec pewnych założeń. 


Założenia długoletniej polityki (państw 2a- 


chodnic-europejskieh wobec Niemiec były na- IAD SCORE w-sposób bardzo charakterystyczny na s 
stępujące: Niemcy p w m 1918 racio swój pierwszorzęd tuacji w Austrji Jak wiadome 1 Dolfu: 


mieckiej ma 


pach 


antydemo 


Oparcie zagranicznej polityki niemieckiej na 
ityvznej z Sowietami, na wspól- 


wspól 


vej i politycznej z 


w jej 


wischen- 


odcinku 
andynaw 


wt 


e zostaly czerwone 
ym doniu. 


sziandary, 


znalezione 


wcielenie bojówek hitlerowskich 


do Reichswehry. 


Paryż 9 imar 
ze źródła doh 


“Temps” donosi 


poźnfornowanego, że sfery miarodajne rządu 
Rzeszy planują wcielić oddziały szturmowe 
partji narodowo-socjalistycznej do Reichsweh- 


ry. W tym celu członkowie oddzi: 
mov liby w Reichsweb 
ną žbę wojskową. 


Di rron 


Z 


wycięstwo Hftlera w Niemczech 


odbiło 


„ przewrót rzetelnie i w istocie demokratyć MY; | już za śmiercią Brockdo! opier na umiarkowanych żywiała eh 
przewrót ten okazał, że wielka część Go wdelkiezó chr: sko-spolecznych walezył ostatnio 
czeństwa niemieckiego pragnie upodobni kwie: który walczył + traktatem wei romnemi tugnościami z powodu kampanji 


sunki wewnętrzne swego kraju do demokra- 
cyj Zachodu. Ta część społecz 
kiego waiczy jednak z silnymi p 
cyjhymi. Walka jej jest utrudniona z powodu 
pewnych "cech traktatów powojennych, dy- 
skwalifikujących Niemcy, nakładających na 
nie trwałe ograniczenia i trwale (barize diu- 
goletmie bowiem) więżary finansowe. Z zalożeń 
tych wychodziła cala polityka ugodowa wo. 
Niemiec; sądzono, że każde ustępstwo pań 
zachodnich: w sprawie okupacji Nadrenii, w 
sprawie wykluczenia Niemie. Ligi Narodów, 


dami reak- 


wa niemiee- || 


nicagt 


ły dalej w ty 


ię. 


„całym ressentiment 
śnie kapitulacji, cz. 
je na kartach Traktatu. 
ieusko-sowiecki 

i z powstanie. 
konfliktu na Dalekim Wschodzie 
m samym kierunku. Dojście H: 


wytrącała Niemcom z 
Na lat kilka q 
ckie przestało od! 
jaka mu mia 


zymierze niemieckG-Sso 
6 tę pierwszarzędną ro- 


owieka 


pakt o 
ych ogni 
oddziaływa- 


nov 


atut sowie- 
ie- 


5 


nay 
niei 
nie 


socjalistów, a 


CZ, 
pol 


yke sanowanią 


tej samej 
a cenę zupel. 


pewno 
miec 
z 


ciowe wszechniemców zwal- 


gospodarki 
Ligi Naro- 


wysokości 
nego odda- 


się pod kuratelę Niemiec, co byłoby wstę- 
pem do Anschlussu 


w sprawie koalicyjnych misyj kontrolnych, w 


w udziale. -Podobne 


A étr ýË 

uustn*jfi. 
su i chce przed Niemcami wylegity 
mować się co prędzej wielkiemi sukcesami w 
poli zewnętrznej. W Genewie nie pójdzie 
to latwo. . Sprawa rewizji granie wschodnich 
także widocznie oceniana jest jako trudniejsza, 
ję zdawało, wobec tego postanowiono 
spróbować sukcesu tam, gdzie spodziewano się 
ajmniej oporu. Oczekiwania te ale 
le. Jeśli wielkie mocarstwa nie 


tracić 


sły wkońcu zwycięstwa, * 


Socjaliści protestują i grożą, 
Wiedeń 9 marca. 
T) Zarząd główny austrjackich socjal-de- 
mokratów wydal odezwę, w Której protestuje 


żyje narazie wszyst ików konstytucyj- 


nych, aby odeprzeć pl zaprowadzenia dyk- 
1atury w Austrji. Gdyby akcja prowadzona 
środkami konstytucyjnemi nie udała się, wów- 


czas socjaldemokraci zmuszeni będą z wlasnej 
inicjatywy bronić dalej konstytucji i wolności. 
Godzina decydująca jest — być może — już 
bliska, 


Wielkoniemcy solidaryzują się z socjalistami, 
Wiedeń 9 marca. 

(PAT) Organ wielkoniemców „W. Neueste 
Nachrichten” zapowiada, że wiceprezydent Ra- 
dy odowej Strainer zamierza w porozu- 
mieniu z byłym prezydentem Rady narodowej 
Rennerem, mimo sprzeciwu rządu, zwołać ple- 
narne posiedzenie Rady narodowej ma wtorek 
14 marca. 


Izba stanowa. 
Wiedeń 9 mavca. 
T) Organ clirześc.-społeczny 
dza wiadomość, że rząd aus 
mie Izby stanowej, jaka organu u- 


„|Stawodawsiwa gospodarczego. 


Słupy graniczne pomiędzy Austrją i Niemcami 
powalone. 
Wiedeń 9 marca. 
(BAT) Donoszą z Insbrucka, że niewykryci 
dotychez is sprawcy w kilku miejscowościach 
nad granicą austrjacko-niemiecką usunęli stu- 


sprawie reparacyj, w sprawie równości zbro- 
jeń — jest orężem dla użytku wewnętrznego 
w. ręku niemieckiej demokracji, pomaga jej 
w ustabilizowaniu się. Sądzono, że za cenę U- 


sprawie 


uważali 
Anschlussu. 


p 


Byłoby mylnem. gdyb! 
Niemiec w 


Tai 


ze. 


pić 


de ataku na A 


niemieckich narodowi socjaliści austrjaccy roz- 


poczęli gwaltowny a, 


© | przeciwko wyłączeniu parlamentu i przeciw za-| py graniczne, Równoczesność usunięcia dych 
- | machowi fas r a 


stowskiemu na prawa pol zne jsłupów dowodzi 
łudności. Stronnictwo socjałdemckratyczne u-jakcję. 


, że cho! 


tu o zorganizowaną 


państy zachcdnich wobec Niemiec 


brania, urządzane przy pomocy setek agitato- 


siępstw uzyska się pacyfikację Niemiec, pi oli sami Niemcy, tak jak przebią s SEE: S 
czenie ich do mię zynarodow: j wspóln ty BZ sowieckie, tak samo grzebali sami marzenia rów sprowadzonych z Niemiec, domagających 
litycznoj i do międzynrodowej wspólnoty 80- |, ronesar Ran i linji Berlin—Bagdad | aby „den legitimistischen Machenschaften 
spodawtczej. równocześnie, Grzebała je niemiecka polityka | "9 Dollfuss ein Eide bereiten, czyli poprostu 

ostatnim momentem tej polityki był v. Pa- gospodari Czem gwaltowniej i szybciej przygotowujących zamach stanu na rzecz hi- 


pen. Hasło wspólnoty demokratycznej leżało tleryzmu; pod. preteksten żądania rozpisania 
już wiedy w prochu, cdeszlo ostatecznie z Bri- 
ubagiem. Ale Papen — wielki, może ostatni 
Siemczech europejski mąż stanu, umiał je 


szły Niemcy 
sene Handel 


hibicyjnej polit; 
dla imporiu rolnego, 


nic 


w kierunku ideału „der geschlos- 
aat“ czem więcej szły ku pro- 
ce celnej, ku zamknięciu gra- 


dla importu 


nowych wyborów 


rozpoczęto robotę. 


której 


symbolem było obalenie siupów granicznych na 
granicy austrjacko-niemieckiej. Socjaliści au- 


w SMIAC MZK ż Stanil 
ubrać w inną formę. Zastąpił je haslem j kończyły się NRA ZANA Ama GRIN 
wspól il ay zachodniej“ i umiał wy-|sprnpatje niemieckie zarówno w Skaņdyna- ý A 

„wspólnoty, kultury j yrmpatje miemiéckie  zaró' y tlerowców przez falezywą 


grywać tem hasłem zarówno na strunie poli- 
tycznej, jak i na strunie gos odarczej. Pań- 
stwa zachodnie mzez swój stosunek do v 
iPapena i w Lozannie i potem w Genewie zre- 
zygnawaly hasel wspólnoty 
nej, by ocalić pewne konkretne 
tyczne i gospodarcze. Nie uzyskały jednak si- 
wet i tego. + 


I znowu — koniec pewnych założeń. 
© Równocześnie jednak kończyły się inne zas 
L dożenia: niemieckie. Zalożenia antyweimar- 
skich grup niemióckich byly: wwolnienie od 
„dyktatu wersalskiego” i od „przestępców. z 
listopada”. Oparcie wewnętrznej polityki. nie- 


Berlin 9 marca. 


jawem p 


enia stosunków 
niemiech 
próby. 


jach naddunaż 
gospodar 


nia Małej Ententy su 


nia, 


Niemiec, 


wów Hitlera: 
skiawo. 


punkiem 
a niechęci 
Bruninga, że t chwili odej 
czyna się stopniowy postep osamoli) 
miec, karta pork 
zaostrzała się w 


Dzi 


wem drugiego. 


w pewne 


SZCZYŁOWY MI 
tla iPolski 


Glwraca 
are dochodz 
zaznacza s 


ich. Ostre na- 
ych niemiec- 
wedzkich jest ob- 
ściślejszego zespole- 


. Ta ewolucja 
nia dlo wpły= 
już dość ja- 


Reichstag w Poczdamie. 


ścicieli żydowskich do zamykania sklepów, na- 


stwierdza nawet tak 


rezygnacj 


go 


ona „Prager Presse” i 


kor 


ę prezydjum parlamentu at 
3i je, na które czekali wia: 
dowi socjaliści, 


Cios ten- sparował kanclerz Dollfiss w spo- 


sól 


zydenta republik 


zos 
do 


bardzo energiczny. Zwróciw: 


tala pr 
przeds 


gwzięcia kroków, 


niezwło! 


z dymisją gabinetu, która nie 
jeta, otrzymał odeń upoważnienie 
potrzebnych dia 
zachowania spokoju i bezpieczeństwa, W wię: 
dowej „Wiener Zig” ukazało si i 
dzie rządu: ausirjackiego do narottu, r 


rządzenie o zakazie zgromadzeń i pochodów, 


parąlżujące odrazu plany’ hitlerowców 
rozporządzenie zawierające „specjalnie 
dzenia dla uniknięcia szkód, jakie mogły 


nik: 
nie 


nąć dla ia gospodare: 


puh 


oraz 


(rel. wl) Ustalono ostatecznie, że nowy |lepsając na drzwiach napisy drukowane „sklep wśród któr ych zmajdują się przepisy ogranicza- 
Reichstag zbierze się na pierwsze posiedzenie zamknięty”. Przed każdym sklepem zamknię-| jące wolność prasy. 
W kościele garnizonowym: w Poczdamie, a dal-|tym pozostawiują po dwóch uzbrojonych bo-| Orędzie porusza najpierw sprawę ustąpienia 


sze obrady będą, się odbywały w operze Kroll. 
U grobu Fryderyka wielkiego, 

Kola miarodajne wskazują, że specjalne oko- 

liczńości, w jakich zbierze się Reichstag, wy- 

magają specjalnej ceremonji i dlatego wybór 


dt ma kościół garnizonowy Ww Poczdamie, 
Ćw Taaie spoczywają zwioki Fryderyka Wielkiego. 


— — — Otworzy Hindenburg. 


= Otwarcie’ dokonane zostanie także w Tormie 
zmienionej. Dokona go powiem nie najstarszy 
aa wiekient posel, lecz prezydent, na wzór daw- 
+ nych Niemiec cesarskich, kiedyto Reichstag: 
„otwierał cesarz mową Ironowg. 
~ Po Hindenburgu — Hitler. ; 
"Po otwarciu Reichstagu prezydent Hinden- 
bug udzieli głosu kanelerzowi Hitlerowi, któ- 
i ry wygłosi exposć rządowe. Odbiega to również 
— od dotychczasowego zwyczaju parlamentarne 
| go Niemiec republikańskich, gdyż Hitler wy- 
glosi exposé jeszcze przed formalnem ukons| 
1uowanien: Reichstagu. a i 
Po otwarciu Rejchstagu Hindenburg uda się 
do grobowca, gdzie na grohe Fryderyka Wiel- 
kiego złoży wieniec wawrzynówy. Akt ten ma 
iloć znaczenie symboliczne: Ma zamanifesto- 
wać nową erę w historji Niemiec. 


Teror w Niemczech. 
ESO, | Berlin 9 marca. 
(Tel. wł.) Teror i gwalt szerzy się obecnie W 

Niemczech zupelnie bezkarnie, a nawet za wie- 
_izą i pod osłoną władz państwowych. Napady 
- 4 niszczenie mienia oraz bezprawne konfiskaty 
omajątków stronnictw lewicowych są na porząd- 
ku dziennym, W niezliczonych miastach i mia- 
sieczkach oddziały szturmowe, wdzierają się 
przemocą do budynków wydawnictw pism dre- 
makratycznych, związków I organizacyj robot- 
 miczych, niszczą. mietie a budynki zagarniają 
idia swoich celów partyjnych. Wszystko to dzie- 


i władz lokalnych. 


jowców, którzy mają zapobiec ewentualnej pró- 
Die ponownego otwarcia sklepu. Następnie 
przystąpiono do niszczenia i konfi kowania lo- 
|kalów organizacyj socjalno-demokratycznych. 

W Trewirze przybył wczoraj wieczór pod 
rodzinny Karola Marxa 
ił budynek. Po wkroczeniu do 


dom 
szturmowy i z 


budynku przywódca “oddz 
wygłosił z balkonu przemówienie podburz: jace 
p w partji socjalistycznej. N: 

niesiono z budynku różne 1: 

i 3 sztandary socjali: 


yczne, paląc je na ulicy. 


silny oddział 


ti szturmowego 


ępnie wy- 
y pamiątkowe 


Silny oddział uzbrojonej policji pilnował, aby 
spokoju nie zakłócono. Po zostawieniu w bu- 


dynka silnej straż 


y hitlerowcy uda 


ię pocho- 


dem do domu socjalistycznego Związki, zawo- 


cowego, który; po wyrzuceniu na ul! 
niu ksiąg i papierów — również za. 


ce i spale- 
to. 


w Plauen zajęły oddziały szturmowe ratusz, 
usuwając z niego burmistrza i wszystkich urzę- 


slników. 
W ów 


awie (Zwickau w Saksonji) zajęli hi- 


tlerowcy wszystkie "budynki państwowe, ko- 
manalne i użyteczności publicznej. 


W Zweibruecken (Palatynat) zn 
rzbergera í Rathenaua, które od- 
sionięte zostały dopiero ubiegiego lata. 

W Wurżen w Saksonji w parę godzin po no- 
minacji komisarzem Rzeszy w Saksonji Kilin- 
gera na jego polecenie zajęłysoddz 
we budynek policji 
listyczni radcy miejscy pozbawieni zostali wła- 
izy, a na ich miejsce przeznaczono działaczy 
nawodowo-socjalistycznych. Następnie oddz, 
szturmowe wyruszyły 
stycznego domu Związku zawodowego, u 
go zająć, Gdy znajdujący się wewnątrz człon- 
oddzialy szturmowe otwar- 
+ wiarznęly przemocą do 


niki Eberta, 


kowie stawili opi 
ły ogień karabinów 


abite, 


srodka. Pedczas strzelaniny zostały dwie osoby 


a szereg osób odniósł ran 
tych się wewnątrz członków. Związku 


watusz. Butmi: 


pod budynek socjali- 


zeno poni- 


ły szturmo- 
uz i socja- 


aly 


iłując 


Zmajdują- 
wodo- 


wego w liczbie 370 osóh — aresztowano. 


pre: 


Ponieważ kry 


zydjum Rady narodow 


stwierdza, że wy- 
padek taki nie jest przewidziany w k 
parlamentarny nie dotknął 


istytucji. 


rządu, niema mowy © kryzysie państwowym. 
Rząd nie chce, ażeby kraj był na stałe 'pozba-. 


wiony przedstawić 
nia. 


jelstwa, zdolnego 
Celem zapewnienia porządku 


do działa- 
i spokoju, 


rząd związkowy wydal zakaz zgromadzeń i po- 
chodów i drogą specjalnego rożporządzeńia u- 


możliwit 


wszystkich manie 


zwalczanie 


nadużywania wolności 
prasy i zamachów na bezpieczeństwo publiczne. 

Zakaz zgromadzeń i pochodów odnosi 
acyj publicznych, zarówno 


pod gołem niebem, jak 1 w lokalach zamknię- 


tych. Przepisy prasowe dotycz 
kiem 


grz, 


pisma 
gi pod adresem wład 
Ws; 


Ah 


teema oświadcza, iż r 


metod 
ywny. 


pecjainym karom podlegać 
oraz obcych 
stkie te zarządzenia wywołał. 
zymie wrażenie. Prasa chrześci 
t będzie c 


więzienia 1 utraty prawa wydawania 


będą obel- 
gadów. 

vw Austrji 
añsko-spo- 
ynić to, co 


mu nakazuje powołanie i konstytucja, a miano- 
wicie rządzić, Nie zmieni tego nawet zwołanie 
Rady związkowej {Izby wyższej). gdyż ta nie 


ma 


możności obaienia rządu. 


Główny organ 


narodowych socjalistów pisze © zamachu stanu 
rządu Dollfussa. Prasa socjalistyczna, idąc w 
pomoc swoim najzaciętszym wrogom w Rzeszy 


oświadcza, 


równcznaczne 7 
buemi 


a socjalistyczny 


nowień rządu. 


Zarządzenia Dollfussa znajdują poparcie 
«hrześci jańsko-spolecznych, 


w grupie chłopskiej Landhundu, a co także nie 


jest 


m 
ny 
du, 
stw 


równo ar 


hez znaczenia w Heimweh: 
rmja austrjacka dzięki spręży 


je. 


n środkiem egzekutyw 
przeto wedle wszelki 
a utrzyma on 


4 zarządzenia te stanowią złamanie 
konstytucji i 
stanu, 


zamachem 


tz Wiednia 
diz odmawia wprowadzenia w życie posta- 


jak i 


Ponieważ 


tym rządom 
im. Vaugouina hędzie niewątpliwie posiusz- 
y alla zamierzeń rzą- 
o. prawdopodobień- 
ję na zajętem stanowisku. 


je się pod osłonę policji y Polega ono-na obronie Austiji przed zalewem 
Gdzie burmistrz lub komendant po ośmieli Dalsza walka z Marksizmem. hitleryzmu i przyłączeniem Austrji «drogą za- 
się odmówić szturmowcon)  paparcin, zostaje Berlin 9 marca, |machu do Niemiec. Polityka Dolfussa nie jest 
u miejsca usuwany i zastępowany „Swoini™y. (PAT) Wczoraj: wieczór sadziła {natomiast zwrócona. przeciw socjalistom, choć 


człowiekiem. 

W przemysłowych okręgach prowincyj za- 
chodnich oddziały szturmowe Hitlera hulają 
na dobre, Rozpor. ię ol zamykania i blo- 
kowania sklepów ż. ith, Chodząc od skle- 
pu do sklepu hojówki hitlerowskie zmusiły wla- 


gmach robotn 


W Tre 
rol Ma 


stał przez policj 


Berlinie, gdzie T r 


ch związków 
prowadzono 
na dom, w 


Na ulicy 


poli 


przed gmachem spa- 


sukces jego niewątpliwie po 


cji ich nie wzmo- 


cni. Jest to jednak wina ich wlasnej polityki 


ost 


wę 


ona, 


ainich cza 


ma równie: 
ynarodowym. 


zediszy (10-W 


swą wymo- 


TER] 
dc 


ie myśli 


Spadnie? Nie spadnie? Już zeszłego roku na 
wiosnę pierwszy raz zaczęto się tak pytać o do- 
lara. Jeszcze 3—4 lata temu wydawałoby si 
szaleństwem przypuszczać, że dolar może się 
iać, „Waluta oparta o dolara jest walutą 
o o złoto, bo dolar to to samo, 
co złoto” uczyli ekonomiści — i slusznie, bo 
w owych czasach pozycja dolara była niewzru- 
szona i oparta o solidne, niemal 100-proc. po- 
krycie złote. 

Cóż więc się stalo, że dolar, się <zacińwiał i 
zszedł z tego piedestału? Czemu stlumione 
przed, rokiem obawy, choć przycichły na chwi- 
lç, mie przestawały się: jednak odzywać, AŻ 
obecnie przybrały formę wprost paniczną? Bo 
obecna obawa powstała nie z pogłosek i domy- 
słów, ale ma za podstawę fakty, grożne, realne 
fakty: moratorjum, zamknięcie kont zagranicz 
nych, zakaz wywozu złota i srebra, a nawet za- 
kaz obrotów złotem i przechowywania złota. 
Dosyć chyba, żeby wywołać panikę, bo zarzą- 
dzenia ta świadczą, że ci co je wydali nie byli 
wolni od panicznego nastroju. 

Ale cóż się właściwie stało? Czy Stany Zjed- 
noczone straciły za dużo złotw? Czy emitowały 
byt wiele papierowych pieniędzy? Nie. Zapas 
złota Stanów wynosi wciąż jeszcze 4% miljarda 
dolarów, tj. 1/3 część światowych zapasów zlo- 
ta, obieg dolarowy wynosi 7% miljarda dol.; 
pokrycie złote <lolapa dochodzi wciąż jeszcze 
do 60 pros: Jesi to pokrycie aż nadto wystar- 
czające do utrzymania kursu w normalnych 
czasach. Ale w czasach paniki nawet 100 proc. 
pokrycia jeszcze nie daje zupełnego bezpieczeń- 


ie od strony pokrycia lub nadietnej emisji 
grozi niebezpieczeństwo systemowi finanso- 
wemu Stanów. Nie ie znane u nas przyczyn: 
inflacja pieniądza, odplyw dewiz- ujemny J 
lans płatniczy spowodowały zarządzenia mora- 


skich, z 

Nin aniały Stany Zjedn. inflacji <pieniężnej, 
ate mialy inflację kredytową. Na T-miljardo- 
wym obiegu pieniężnym i 4%-miljavrdowym po- 
kryciu złotem wyrósł ogromny gmach wkla- 
dów, które obecnie po wycofaniu znacznej czę- 
ści (ok. 40 proc.) wkładów jeszcze wynoszą 43 
miljardy dolarów, a na tych wkładach wyrósł 
zkolei jeszcze potężniejszy gmach 150 miljar- 
dów udzielonych przez banki kredytów; 150 mi- 


ljardów opartych o 4% miljarda 

Wszystko to mogło trwać i rozwijać się przy 
„prosperity”, przy stalej zwyżce cen i walorów, 
W jesieni 1929 załamała się zwyżka walorów, 
Al krach gieldowy, a w nim za- 
1 się stały spadek cen, najgroźniejszy ob- 
/zysu. 

Wobec spadku kursów stała się niewypla- 
calą cala falanga’ spekulujących na zwyżkę 
giełdową dłużników banków; spadek cen rol- 
niczych wtrącił w niewypłacalność farmerów, 
spadek cen przemysłowy = fabrykantów, A 
równocześ) bezrobocie i grożąca nędza zmu- 
sily wielu klijentów do podejmowania wkładów. 
Zaniepoksjona zagranica pierwsza zaczęlą wy- 
cofywać swe wkłady. Kryzys trwal i przecią- 
gal się ponad. przewidywania, Także się nio 
mial zaiamać w tych warunkach przeciążony 
gmach opartej, o nadmierne kredyty bankowo- 
ści amerykańskiej. 

"Trudności banków i moratorjun oznaczają 
likwidację inflacji kredytowej. — rezygnację 
z nadziei na rychły powrót „prosperity“, Ale 
nie oznaczają bynajmniej załamania się dola- 
ra; waluta Stanów jest zdrowa, chora jest tyl- 
ko bankowość, Jeżell dolar spadnie, ta dlatego, 
że Stany będą cheiaty. a nie że będą mu- 
sialy go obniżyć. 

Czy spadnie? Trudno przewidzieć, co zrobi 
kongres i prezydeni, Ale prasu europejska na- 
ogól przypuszcza, że kurs dolara się utrzyma. 
Stany niewiele mają do zyskania przez spadek 
dolara, a do stracenia wiele i prestiżowo i jako 
największy zawsze jeszcze wierzyciel reszty 
świata. Spadek dolara nie wzinoże eksportu 
Stanów poważniej, bo ela. i zakazy przywozu 
i kontyngenty: iprzywozowe - pitra 
wszędzie przywóz, choćby korzystał z dumpin- 
gu walutowego. Zresztą na tak ogromnym ryn- 
ku, jakim są Stany same dla siebie, eksport gra 
lę drugorzędną. A czy zniżka kursu dolara 
przyniesie wewnętrzne ożywienie gospodarcze? 
Dotychczasowe przyklady nie są zbyt zachęca- 
jące, - b 

Sądzić należy, że emitowany wewnętrzny pie- 
niądz pomocniczy w formie cortyfikatów clea- 
vingowych, wydawanych wierzycielom zamiast 
wkładów, ma raczej na celu częściową likwi- 
"lację wierzytelności przez przymusowe mora- 
torjum, a może i powszechną redukcję, niż in- 
ilację, zmierzającą do obniżenia kursu waluty. 
Najbliższe chwile przyniosą wyjasnienie. 


łata! 


Sanacja amerykańska i obawy angielskie. 


Dolar i szterling, 
Londyn 9 marca. 

(PAT) W Londynie z wielkiem napięciem 
oczekują dzisiejszej sesji kongresu ameryka 
skiego. która ma zdecydować o nadzwycza. 
nych zarządzeniach, jakie zaproponuje prez, 
dent Roosevelt. Naogół pewne już jest, ži 
Sevelt zaproponuje zwiększenie cbecnej emisji 
dolarowej o mniej więcej dwa miljardy dolarów 
na podstawie obecnie posiadanego pokrycia 
złotem, które tak znacznie prs 
we minimum, że może 


e jednak należy oczekiwać. 
s czas jeszcze embargo na złoto będzie 
aby nie nara pokrycia na od- 
pływ złota. Moratorjum bankowe zostanie 7 
pewnie przedłużono do poniedziałku, aż do cza- 
su załatwienia nowej ustawy przez Kongres, 


który — jak przypuszczają — załatwieją w cią- 
gu 2—3 dni. 

W Londynie posunięcia Roosevelta traktu- 
ją z dużem zaufaniem, ale nie ulega watpliwo- 


ści, że panuje niepokój co do przyszłości funta 
szterlinga. Rząd wbrew opinji Banku: Augiel- 
skiego obawia się przeprowadzić obecnie stabi- 


lizecję funta na poziomie 3 i pół dolarów, prze- 
widując inflację dolara, która nie pozwoli na 
utrzymanie funta na tym poziomie, natomiast 
pchać będzie funt daleko wyżej, do 4 dolari 
W piątek banki podejmą czynności. 
Nowy Jork 9 marca, 
(Tel. wł.) Po parogadzinnej konferencji 
z przywódcami Kongresu amerykańskiego pr 
zydeńt Roosevelt wyraził nadzieję, że po pr 
jęciu dziś przez Kongres nowej ustawy fina! 
sowej ychmiast podjęte zostaną normalna 
czynności bankowe. Fakt, że senator Glass 
akceptował nową ustawę finansową. podziałał 
uspokajająco. ponieważ Glass uważany jest po- 
wszechnie za zdecydowanego przeciwnika im- 
flac 
Lista proskrypcyjna ukrywających złoto, 
Nowy Jork 9 marca. 
(Tel. wł) Federal Reserve Board polecił 
szystkim Federal Reserve Bankom, aby pod- 
jely dochodzenia, celeme ustalenia, które osoby 
podjęty z banków zloto w okresie od | lutego i 
do dnia 13 bu. nie zdeponawały ponownie w 
bankach. Osoby. ukrywające złoto mają być 
opodatkowane, a poza tem nazwiska ich będą 
ogłosz w dziennikach, 


* cy. 


FIATEK 10 MARCA 1933. 


ZZOZ BORA 0 O Z ZEE ZR ZO PZA a 
1 |ocozmatotaacnić 


„Właściwe zrozumienie”, | 


za replikę na mój artykuł, | 
sprawę dodatków ho- | znawców i fachowców, 


iem „Gdzie słu 
3) hr. Korz- 


IW artykule pod nagłów 
ność?" („Jeździec i Hodowca” Nr. 
bok. Łącki zami 
w którym porus 


zyłem 


dowlanych, wypłacanych hodowcom za konie | 


remontowe. 

Skoro znalazłem się pod zarzutem, że pi 
artykuł „Sprawa Hodowli Koni Remontowy 
(„Dzień Polski Nr. 358), abrałem sobie, jako. 
ce] krytykę postanowień obecnego Pana Sze- 
fa Wojskowego Zakładu Zakupu Koni Remon: 
towych, to z całą stanowczością stwierdzam, 
że intencją mego artykułu nie było robienie, 
osobistych wycieczek. i 

W chwili, kiedy pisałem wspomniany arty- 
kul, istniał tylko. projekt obniżenia tych do-| 
datków hodowlanych, a różnił się bardzo od 
postanowienia czynników miarodajnych w tej 
sprawie zupełnym pozbawieniem tych dodat-, 
ków hodowlanych hodowców — nie człon- 
ków Związków Hodowli Koni. 


Ponieważ stanęliśmy «wobec faktu dokona- nej wy 


nego, a „decydujący moment“, o którym wspo- | 
mina w swoim artykule hr. Korzbok Łącki 
zaistniał, jako obowiązujące już a nader ko-| 
rz 
rozporządzenie — polemika więc na ten te- 
mat została w zupełności wyczerpana. 

Ze stanowiska Prezesa Związku Hodowców | 
wielkopolskiego szlachetnego konia. pół krwi, 
hr. Korzbok Łącki robi mi zarzut, że nie mam 
podstaw, by stwierdzić, że materjał szlachet- 
nych koni pół krwi wychowany na zachodzie 
kraju jest „miękkim“, jak również do udzi 
lania wskazówek tamtejszym hodowcom. 

Zdając sobie sprawę, że jestem zbyt młody | 

i 


Je 
cla 


zultaty w hodowli szlachetnych koni pół krwi 


ystne dla rozwoju racjonalnej hodowli koni | dowcy naszych zachodnich rubieży idą w kie- 


wytrzymałości, twardości i zdrowia, nie może 
| być chyba poddawane wątpliwości. 


i mało doświadczonym pod względem znajo- 
mości cych w hodowli tam- 
tejszej, szczupłe obserwacje i wiadomości oso- 
biste uzupełniłem wiadomościami, które po- 
chodzą od ludzi bardziej odemmie doświad- 
czonych, a uznanych za jednych z lepszych 
tak pod względem 
ajomości zewnętrznego wyglądu konia, jak 
wnież i hodowli tych zwierząt. I tym razem 
alekim będąc od udzielania jakichkolwiek 
rad hodowcom z zachodnich dzielnic naszego 
kr podkreślam w szczególności, że według 
nawców hodowli 
wi, hodowla jsza ponosić musi 
skutki w tym względzie polityki zaborców. — 
Polityka ta zalecała używanie do produkcji 
koni użytkowych. ogierów takich ras, które 
w naszych warunkach źle aklimatyzują i 
degenerują się, a nadto przelewając na po- 
tomstwo pewne właściwości, dają ujemne re- 


W 'szczególności odnosi się to do such 


która to cecha jest w wysokim stopniu mier- | p: 


ości. Brak zaś tej dziedzicz- 
nazwałem właśnie „mię 


nikiem wytrzym. 
mał 


kością”. 
Z przyjemnością stwierdzam na tem miej- 
scu, że w coraz to większych rozmiarach ho- 


runku odchowywania swych szlachetnych 
klaczy pół krwi ogierami pełnej lub czystej 
krwi. 

Zalecanie zaś jaknajezęstszego wprowadza- 
nia do hodowli szlachetnych koni pół krwi 
wprost krwi angielskiej, lub czystej krwi arab- 
skiej biegającej, jako czynnika dziedzicznej 


Stanisław Epstein. 
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Proces Gergonowej.- 


syf RETE 
We wtorek po południu odbyło Sie w REER r 


miu znawcy lekarza-sydowego Dra Jankowskieg: 
badanie. stanu umysłowego Stasia Zaremby. W 
li w tem, również udział Dr Olbrycht i Dr Zieli! 
ski. Badanie trwalo pri dwie godziny i od- 
bywało się w obecności ojca Stasia, f 

Wczoraj rano salasadowa wypełniona była szezel 
nie publicznością, oczekujący w pewnem podni 
ceniu nerwowem mA rozpoczęcie rozprawy. Gdy 
trybunał zjawił się ma sali, polecono wprowadzić | 
Stasia Zarembę, 

Wchodzącego na salę świadka wita pam prze- 
wi iczący: „No dobrze się pan ma? a teraz 
śmiało!" 


Dalsze zeznania Stasia Zaremby. K 


Staś na zapytanie zeznaje. że gdy, byl międ 
sypialnią, œ jadalnią, Gorgonowa również, w 
z ojcem, ubrana we futro. Czy postać na weran- 
dzie, którą widział, a Gorgonowa, miały to, samo 
futro, tego nie może powiedzieć, ale były te same 
kształty i długość futra, koloru nie mógl rozeznać, 
Kiedy szedł na posterunek, nzmysłowił sobie, że 
to była Gorgonowa. (CHE SOWIE 

Na pytanie p. przewodniczącego dlaczego pow- 
stała sprzeczność w zeznaniach, — poprzedniego 
powiem dnia świadek podał, że poznałona weran- 
dzie Gorgonową, u tema, 26 ją sobie uzmysłowi 
w drodze na posterunek, Staś wyjaśnia, że pa pod- 
stawie widzianej postaci.na oweraqdzie, . uzmysło- 
wit sobie potem Gorgonową. í 


|- 


iP. przewodniczący zwraca uwagę, że te: sprzecz- |. 


ności mogą być potem: uzgodnione czy też u- 
stalone. 

Gorgonowa. krytycznej: nocy wbiegła ze świad- 
kiem i Zarembą do sypialni Bush, świadek podążył 
po służącą, które spała. Śledząc ślady z żandur- 
mem, stwierdzil, że wiodły dło* basenu-i do: piwni- 
Ślady byly miłe, "lecz wyvaźtie, w głębolim 
niegu. Cży Gorgónowa dotykała się twupw Lusi, 
tego nie wie. i WZ 
Gorgonowa mówiła raz, że to nie wielka rzecz 
łowieka zamordować, bo potem sądy. nwalnia- 


ią. Okno wieczorem w sypialni siostry hyłó zam- 
knięte. Czy siostra je CA — świndek nie 


wie. 
Klucz, asparagus i świeca. 


Dwa dni przedtem zginął klucz od drzwi, ogrod- 
mik się tłómaczył, że „pani“ musiała klucz zgubić. 
Asparagus w sypialni EEC stał raz kolo. 
drzwi, raz dalej, bo przez drzwi się przechodziło. 

Powstaje szereg pytań ma temat tego przecho- 
«zenia, aż wreszcie p. przewodniczący konkluduje, 
że tak świadek, jak oskarżona twierdzili, iż przez 
«drzwi te się przechodziło: 

Na toaletce u Gorgonowej, była świeca w lichta- 
zu, u ojca była świeca. w lichtarzu mniejsza. 
Świeca znaleziona na: śniegu, była: taka sama, jii- 
kie były w domu. z ŚRYY, 


Pies szczekał nawet na swoich. 


Pies był w domuytwzy lat, był bardzo zły. ndz. 
pogryzł koleżanki Sy słczekał na: fury „prze: 
jeżdżające, a czasem na swoich. Krytycznej nocy 
hyl wypuszczony. Psa zobaczył po wypadku, wte- 
dy, gdy już był żandanm. Pies skakał po vemm 
dzie, czy był zraniony. tego świadlek wtedy nie wi- 
dział. Pies sypiał na werandce «u Gorgonowej. 


i ` DAJ 


KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 
Podzwonne. 
—000— 


5) (Ciąg dalszy). 


— Czy mam wziąć jeszcze tę białą? — mie- 
śmiało ponowiła pytanie Inia. 

— Na dziś może już dość — mruknął opry- 

skłiwie. 
Wyszli razem, odprowadziła męża do banku. 
W nowym kostjninie i kapeluszu zmieniła się 
do niepoznania. Ludzie oglądali się za nią. Jó- 
zek. musiał przyznać, że jest piękna i szyków 
na. Ale uroda żony mie działała na niego, nie 
lubił bowiem przerasowania w kobiecie, a wiel- 
kie, promieńne jej oczy przenikające „za skórę* 
duszy wprawiały go w za lie byla 
w jego typie... Tercia i Włada t Dopiero 
Irka.. gni ładna, ani postawna, a bierze.. „po-| 
winowactwo skóry“ powiedział wielki w tych 
sprawach znawca Piotr. 

Z banku wychodził wysoki, elegancki pan, 
w słomkowym kapeluszu. w czarnem ubraniu. 
Ruchy i sposób trzymania głowy. wzrok u- 
tkwiony przed siebie, nie widzący nie dokoła, 
cała postawa świadczyły, że to jest ktoś we 
właśnem i świata mniemaniu wywyższony po- 
nad pospólstwo. Inia, zmieszana bezceremo- 
njalmem spojrzeniem urodziwego pana, nie od- 
powiedziała na jego ukłon, za co dostała: porza- 
dna burę od męża, gdyż. owymi eteganckin 


Na 
«ióczce szkolni 


|do „porzucenia Gorgonowej. Potem ojciec coraz 


*|irzem tej nowej, 


Stwierdzono potem, że pies był zraniony, rana by- 
ła zastrupiona 


Sprzeczności w zeznaniach. 


Obrańca Dr Woźniakowski prosi trybunał, by 
świadkowi odczytano jego zeznani w. procesie 
lwowskim, dla wykazania sprzeczności z obecne- 
mi zeznaniami. t 

Przew.: To się zrobi po pytaniach. Niejedna 
sprawa się wyjaśni po pytaniach. y 

Jeden z przysięgłych pyta, dlaczego odrazu świa- 
dek ojcu nie powiedział o swem spostrzeženiu co 
do Gorgonowej. , 

Bo ojciec tak Makat, że mie mogłem przy- 
ypić do miego, F > 
1 Przysiętli! zadają pytania znawcy” sądowemu, 
Olbrzychiąwi, lecz p. przewodniczący posta- 
, żeby je odłożyć na potem. 

tają Stasia: dalej, czy ojciec, zajmę 


(Tak, był dobry, czasem zabierał je do kina. 

2 A czy babierałjo*do' kościoła? 

ie, bo dokościola chodziłem, ze szkołą. 

tamie prokuratora Staś opowiada o wy- 
j po rzekach Polski i wymienia po 

kolei rzeki i ASR która widział. 


(DY SEEM, 
Prókurator - konstatnje *' fenomenilną pamięć 
świadka. be 


TE 6004 
Gergonowa a dzieci Zaremby. 
Co oskdrżona, dawała dzieciom: jeść? 
ji yjeżdżał, to jedzenie było 
jak go ło, to się jadło gorzej. 
Pan mówił, że Gorgonowa opowiadała 
iż Lusia chodzi z chłopoami? 
djciec ją) nakrzyczał. Naprawdę Lusia cho- 
koleżanką. Ą x 
Lusia wiedziała, że Gorgonowa byla jej przeciw- 
niczką, Zdaję „mi się, że” Lusia namawiała: ojca, 


Pro! 
ojcu, 


więcej ulegał Lusi. Było to następstwem. kłótni 
domowych. Raz biuralistka ze Lwowa ftelefonowa- 
Jn, hy ojciec, przyjechi do Lwowa, bo ona ma in- 
teroz do niego, Wtedy w domu byla kłótnia. O; 
ciec brał stronę Lusi przy scysjach. a 
Świadók był w Jugosławji z oskarżoną w mo- 
ku 1829. Oskarżona była dla świadka wiedy dobra, 
jak również 4 potem była zawsze dobra. 
em, jak była zła, to mi powiedziała: świnio. 
(śmiech). 


| Klucz zawsze był w drzwiach od'werandy. Drzwi 


od werandki miały zewnątrz także gałkę, — lecz 


panem był właśnie Piotr Choroszewski, o któ- 
tego względy tak bardzo mężowi chodziło. Zby- 
la śmiechem długie i nudne wywody Józka, za- 
wróciła w miejscu, poszła prosto przed siebie, 
gdzie oczy poniosą. Musiała odetchnąć powie- 
nieznanej jeszcze, wolnej, 
szczęśliwej Warszawy. Zaczęło się witania ko- 
chamego miasta niby dont rodzinnego po diu- 
giem wygnaniu. Zatrzymując się raz po raz, 
przypominała sobie, jak też było dawniej i cie- 
szyła się, że ogromny czarny książę Erywański 
nie panował już miastu zę swego cokołu, że 
dzieci wracały z polskiej szkoły, że dom Sta- 
szyca nie raziť oka ohydną moskiewszczyzną, 
że nie było nigdzie na lekarstwo rosyjskiego 
napisu, munduru, mowy... Z radością zauwa- 
żyła jednogłowego orła ną bramie umiwersy- 
teckiej, z dumą i rozczuleniem przypatrywała, 
się majeżonemu karabinami oddziałowi piecho- 


ty, która. maszerowała w stronę Zamku. —fj 


Wszystko budziło w niej zachwyt i wszyscy. 
ludzie byli bliscy jak bracia, Drogie miasto, 
wczoraj szare, brudne i smutne. dziś jaśniało 
weselem, Kipiało młodem życiem. Niekiedy sta- 
wała i szukała śród wysiadającej z tramwaju 
publiczności lub w tłumie na chodniku swego 
pana Andrzeja. Bo im bardziej pragnęła go 
widzieć, tem większą miała pewność, że om 
także dziś szuka jej po mieście, że oni muszą 
się spotkać: Kilka godzin zeszło jej na tem 
„zwiedzaniu“. Popołudniu znałazła się w Ła-| 
zienkach, Chciała dotrzeć do cieplarni, ale zmę- 
czona długą" wędrówką po. mieście usiadła w 
¡pobliżu stawu: Patrzyła na ciężkie kłębiaste 


szlachetnego konia | 


ił szybę i klucz przekręcił, mógł 
do środka. 

Pod oknem domu świadek nie widział żadnych 
śladów. Okna świadek nie badał, otwarte, ale 
ło otwarte, tego nie pamięta. pki w oknie 
małe. 
Ojciec kilka 
y biegł do pokoju Lusi, by 
„Wielką dyskusję wywołuje 
stojące-w holu. Drzewko stoi 
i będzie oglądene podczas wizji lokalnej. 

Świadek był słuchany przez komisarza policyj- 

Responda, z przerwami. Nie pamięta, czy 
odrazu mówił o Gorgonowej. Ie razy był słucha- 
j ny, nie pamięta. 

Ow ył przemęczony i wstrząśnięty 
że się musiał położyć na kanapie, 
edy szedł na posterunek miał wąt- 


Lekarza, wody”. 


ro. 


Staś udał się do pokoju świadków i tu usiadł na 
ławie ze swym ojcem i innymi świadkami. we- 
zwanymi na rozprawę. 
Po przerwie zadaje & 
y inger, ilu było pr 


jechał. tego nie wie, ho był na posterunku. 

Gdy obrońcy zadają świadkowi dalsze pytania, 
prokurator zwraca uwagę, że świadek po trzechgo- 
dzinnem pytaniu, jest zmęczony i nie móże odpo- 
wiadać. 

Obr. Woźniakowski stwierdzą, że Gorgonow: 
osobę po tyłu przejściach i obetnie karmiącą, nie 
pytano, czy może odpowiadać, nawet jej nikt nie 
zaproponował. by usiadła. 

Prokurator odpowiada mt to, że Gorgoñowa za- 
wała się w tak ewałiowny sposób, iż nj 
ało to, ma zmęczenie. (Tu odzywa się pa- 
rę oklasków z galerji). 

Ostatecznie Staś oświadcza p. przewodnicząć 
mù, że jest zmęczony, ale będzie dalej odpowiadał, 

Świadek zeznaje dalej siedząc na stołku. 

rabioną pomiary śladów na Śniecu, tego 
lek nie wie. jak również czy Ślady były po- 


piadkowi pytanie obrońca 
zedstawicieli policji. 


Pies dostał się na zewnątrz przez furtkę otwartą. 
W pakowaniu rzeczy w mieszkaniu we Lwowie 
pomagali wszyscy. Z kim siostra jechała ze Iiwo- 
wo do domu, tego nie w 
Przerażónie mogło go tak otumanić, ża pó rato- 
waniu siostry mógł się oprzeć ręką skrwawioną 
od ran zabitej, o ścianę. Bliżej jednak tego mo- 
mentu nie pamięt 
Przewodniczący wyjaśnia, że na ścianie był tyl- 
ko jeden ślad z ręki Stasia. ale z czyjej ręki po- 
chodziły dwa dalsze ślady, tego nie stwierdzono. 
Wizyty mę do Gorgonowej odbywały się 
w ogrodzie. Dzieci przed ojcem nie miały tajemnic, 
ale o tych wizytach nie mówiły, bo nie chciały 
robić ojcu przykrości. Gorgonowa  krytvcznego 
dnia kolacji ni „, ale świadek nie wie, czy 
to 'była „ze złości”. i kolacji nie jadała. 

O zatarasowaniu drzwi stolikiem przez siostrę, 
mówił we Lwow sędziemu śledczemu, czv to 
mówił na pierwszej rozprawie, nie wie. 

À dzy ojcem a Gorgonową nie wi- 
że ajciec uderzył oskarżoną, tego także 
lzjał, lecz słyszał. iż rozchodziło się wtedy 
o jakąś pannę. Gorgonowa nigdy świadka nie u- 
derzyła, a czy go biła, gdy był dzieckiem, tego nie 
pamięta. 

Obrońca Ff 
skiego ojca? 

$w.: Nie' pamiętam 
kowska.. | 

Gorgonowa kupiła raz świadkoówi ubranie za 
ls zł” A policzyła ojcu 80 zl. opowiadała mu. o tem 
sami (Gorgónowa, lecz prosiła gó, by ojcu o tem 
nie mówił. 

Zaczyma pytać obrońca Wożmakowski. Świadek 
mówi, że ga przykrości robione” Lusi przez Gorgo- 
nowa, miał żal do oskarżonej. 4 myślał, że gdy do- 
rośnie, to ją wyrzuci z domu. r 

Obrońca: «A gdy ją pan wiądy, widział na wè- 
czy pan mie wpadł w złość. , 
ie. 

To pan jest wićlki flezmatyk. 
i: Że jest flegmatyk, to widać (Śmiech). 


Świadek płacze. 


_ Gdy obrońca: po kilku pytaniach zadanych pod- 
niesionym głosem stawia zarzut, że świadek od- 
powiada z premedytacją, Staś Zaremba znowu 
poczyna płakać. Ę 

Przew.: Pam obrońca zrobił krzywdę świadkowi. 
On płacze! 

Obis: Proszę. mnie przywołać do porządku, ale 
nie wznięcać nastroju. 

Przys. Pawlik: Gdyby pan mecenas był na miej- 
scu Stasia, coby pan robił? 

Gdy Staś placze dalej, przewodniczący przerywa 
rozprawę. 

W czasie 
wych, 
równi: 
Sala 


ninger: Jak się ńazywa siostra pań- 


(szmer na sali), Wit- 


ku ma środku pustej sali są- 

gdy ojciec jego znajduje się w po- 

arab przepełnionym publicznością. 

Po kilkunastu minutach wraca trybunał na sa- 
dot 1 dzo 

pam woli dzisiaj już nie odpowiadać? o o. 


Gdy świadek mówi, LAP, 
przewodni za roty czuć Ibrzemączóny, p: 


Odra * 

Dzisiaj Staś będzie pytany dalej 
lej, poczem znaw- 
e z badania stanu a aj 


czy 


cy zdadzą sprawozdani 
wego świadka. 


chmury, to w głąb alei, którą przyszła i znowu 
wyglądała pana Andrzeja... 

Zdawało się jej, że w ciszy i upale cały 
ogród także na coś czeka. Było tu po wiejsku 
'odludnie i spokojnie, mimo że gdzieś niezbyt 
aleko gwizdaty pociągi. Pachniało świeżo 
skoszoną trawą, na wołanie wilgi odpowiada- 
ła z głębi parku krakaniem wrona, w gład- 
kiej wodzie odbijały się szare „krokodyle“ 
pnie olch, jak w Siemieńczycach. Wierzchołki 
(olbrzymich topoli migotały w niebiosach sre- 
brem drżęcych liści. Kochała od dzieciństwa 
stare drzewa, dziś stare drzewa widziały się 
jej cudnemi strofami hymnu upojenia, który 
wiosna śpiewała światu... Hymn upojenia roz- 
sadzał i jej serce. 

„A jeżeli, jeżeli Teoś zadrwił z miej” — szar- 
pnął sercem niepokój. — Jeżeli Teoś nakła- 
mał?... W takim razie, w takim rażie wszystko 


jest niepotrzebne i Polska jest pusta i lepiej 
było mie wracać — wyznała szczerze i oblała 
się rumieńcem, zaskoczona szczerością wyzna- 
nia. Wstała i lekkim szybkim krokiem poszła 
tlo domu. Nie szukała już pana Andrzeja mię- 
dzy publicznością i unikała nawet wspomnień. 
| Pa obiedzie zajęła się rozpakowaniem rze- 
Czy i urządzeniem pokoju. Wszystko musiało 
być, jak tam w zielonej o białych oknach willi 
jak wówczas, kiedy pan Andrzej przychodził, 
żehy zabrać ją na spacer i onieśmielony: lodo- 
watą upnzejmością matki milczał od początku 
do końca wizyty... Be może dziś jeszcze przy- 
prowadzi go Teos... Tapczan przykryła szałem 
tureckim matki, drugi taki sam szal dała na' 


Było ich trzech, kiedy sędzia śledczy przy-, Ś 


ójne. Ślady psa były na zetwnątrz. ogrodzenia. | sS 


| KRONIKA. 


j Warszawa 10 marca. 
— Kalendarz na piątek: Św yprjena. Ws d 
ń D. zachód 17.20; wschód księżyca 15.25, 


OGÓLNA. 


Í — Higjenista holenderski w Warszawie. Baw: 
w Warszawie, przybyły do Polski z ramienia Fun- 
idacji Rockefellera, Dr Walch, profesor higjeny fa- 
| kultetu medycznego w Batawji (indje Holender- 
e) dla zapoznania się z organizacją państwowej 
„i samorządowej służby zdrowia. 
| — Przeciw wyświetlaniu filmów niemieckich. 
| Związek Obrony Kresów Zachodnich interwenjó- 
p wać będzie w dniach najbliższy: 
j cicieli kinoteatrów polskich w sprawie. wyświetla- 
nia filmów niemieckich. Akcja ta pozostaje wi 
związku z zarządzeniem bojkotu filmów polskich 
iemczech, któremu patronuje Hugenberg omz 
ydarzeniami na terenie. Gdańska podczas wy- 
ietlania filmów polskich. ji 
— Dostawa produktów hodowlanych dla Sowie- 
| tów. Dnia 10 bm. odbędzie się w C. T, 0. K, R. pod 
| przewodnictwem: pos, Malskiego zebranie kom 
| międzyorzanizacyjnej do spraw handiu artykuła- 
mi rolniezemi z Sowietami. Omawiane będą moż- 


będzie specjalny wagon har i wagon damski. 
tkia przedziały zaopatrzone W stoliki Dri 

dgowe. Częś znajdzie nt 

leg w poc ty zapewnione będą tar 


noclegi w mieści! 


widuje 


oraz w, 


Warszawy nastąpi w niedzielę, dnia: 1? bm. o godz. 
17. Przyjazd do stolicy o 2355. 

— Wystawa fotograficzna wileńska. W Warsz 
wie w lokalu polskiego Towarzystwa fotogr 
nego, Czapskich 3-5 otwarta została wystawa! pra 
fotograficznych członków fotoklubw wileńskiego. 
Wystawa trwać będzie do 2 ki 

— Ubezpieczenie lekarzy. W na 
jej odbyło się p. nie, dia 
ywano kwestje organizacji ubeż, 
jemmego leka) na wypadek 
(po Dotychczas w tym zawodzie ube 
czenia istniały tylko na wypadek śmierci i miały 
charakter dość chaotyczny i nie należycie 
v: Organizacja now 
e najkrótszy! 


nej Izbie le 
tóremi rozpa- 


la od wieku i sumy ubezpieczeniowej 
— Drogi wodne. Dnia 9 bm. o 8 godz. 
mysłowo-handlowej. w 
ich 12 odbęd ię kon- 
gandy i budowy polskici 


ci naskutek rokowań przeprowadzonych nie- 
dawno przez przedstawicieli naszego rolnictwa w 
Moskwie dostaw dla Sowietów: trzody chlewnej, 
| mięsa wieprzowego, słoniny 

i duktów hodowanych. W najbliższych dniach wy- 
stany będzie do Rosji sowieckiej próbny transport 
trzody. pozaiem są przygotowywane do wysyłki 
transporty smalcu i słoniny. EE 
„7 Loterja. W pierwszym dniu ciągnienia 5 kli- 


sy 2% toterji państwowej padły następujące więk- 
.000 zł Nr Gi Nr 127.347; 
10.000 zł. Nr 36.765, 122.068; 5.000 zł 6.344, 11221, 


12.114, 113236, 188.081; 2.000 zł Nr 18.6614, 35, 
46.956, 53.165, 53987, 66529, 66.091, 18.877, 752464, 
81.767, 82.893. 120429, 120.788, 134.516, 147.737. (Nu- 
mery oznaczone krzyżykami wygrywają. rowno- 
cześnie premie. 


MIEJSKA. 


— Rekolekcje dla inteligencji, Rekolekcje dla in- 
teligencji urządzone przez komitet budowy domu 
rekolekcyjnego w Laskach rozpoczynają się dziś 
o-godz, 6 pó poł. w kościele pań kanoniczek ul. Se- 
natorska 18. Trwać będą do wtorku: 14 marca. Re- 
kolekcje prowadzi ks. prof. W. Karniłowicz. Kanty 
wstępu wydaje sekretarjat don rekolekcyjnego 
w_biurze Młodych Ziemianek, ul, Marszałkowska 


149, codziennie od 12—2 po poł. 


— Pierwszy dzień rekolekcyj ogólno-akademic- 
kich. Wczoraj w kościele akademickim św. Anny 
rozpoczęła się pierwsza serja dorocznych: rekolek- 
cyj ogólno-akademickieh, prowadzone przez ks. 
rektora Edwarda Szwejnica. Młodzież: akademie- 
ka kościół św. Anty wypelnila po brzegi. 

— Skazanie studentów, W ostwie: grodzkiemi 
Warszawa-Śródmieście rozpatrywana była sprawa 
G,studentów obwinionych 9 zakłócenie 
blicznego ubiegłej niedzieli podczas demonstracji 
na. Krakowskieny Przedmieściu i Nowym Świecie. 
Skazano J. Michałowskiego na 1.500 zł Erzywny 
z zamianą na 30 dni aresztu, Henryka Modlińskie- 
[go i St. Pakowskiego każdego po 14 dni bezwzglę- 
dnego, aresztu, Czesława Stefańskiego na 10 dni 
i Wacława Rylskiego na 3 dni bezwzględnego a- 
resztu. Jednego studenta. uniewinniono. Wezoraji 
w mocy policja aresztowała kilkunastu studentów. 
na Marszałkowskiej w chwili gdy: usiłowali nale- 
piać na murach domów Ulotki „w ające do kon- 
tynuowania strajku na wyższych zakładach na- 
ukowych, 

Wczoraj w sądzie gro odbyła się w trybie 
„doraźnym rozprawa przeciw 19 studentom, człon- 
kom korporacji „Jagietlonia: którzy po. komersie 
w swojej kwaterze wyszli z pos. Bieleckim na ul. 
Marszałkowską, gdzie wznosili okrzyki: przeciw 
rządowi i usiłowali zatamować ruch przed dwor- 
cem głównym ustawiając się w poprzek na szy- 
nach. W wyniku przeprowadzonej rozprawy 15 dé- 
monstrantów skazanych zostało każdy na 2 mie- 
siące aresztu, pozostałym zaś 4 sprawę odroczono 
celem powołania nowych świadków. 

— Pociąg week-endowy do Wilna. Pierwsze spe- 
cjalne pociągi wycieczkowe, zorganizowane przez 
warszawską dyrekcję kolejową do Białowieży 
A. Zwardonia, przyniosły pełny sukces. Warszaw- 
„ska dyrekcja kolejowa organizuje w najbliższą 60- 
[bote dnia 11 bm. pociąg weck-endowy do Wilna. 
| Pociąg ten wyruszy z dworca Wileńskiego w 
| Warszawie w*sobotę o godz. 15 a przybędzie do 
„Wilna 07 goilz. 21.35. 
A U tylko w Malkini, Bi 

oku inie: Koszt przejazdu w obie stro 
wynosi od osoby tylko” 15 zł Pociąg obliczony: 8a. 
ná 4507 osóht W składzie pociągu: znajdować się 


| 


ścianę, nad tapczanem powiesiła 


Matkę Bosk; 
amską, na stole i na biurku ustawia 
fotografję Siemieńczyc, rodziców, Sawy... A je- 


żeli Teoś skłamał... Im bliżej 
większy nękał ją niepokój. 
zaczęła jakieś mereżki, ale co chwila popa- 
dała w zadumę, podnosiła w zamyśleniu rękę 
do czoła i wygładzała zmarszczkę, jakgdyby 
mogła tem odegnać f 
wczoraj. 

Gdy ustyszała głós kuzyna w pizedpokóś 
> szybko, mocno SLE 
cze krzesła i żywszy Ź iła si 
Goh i zmrużywszy oczy, modliła się 

— Nowa suknia, nowa dusza — zawolał Te 
9$, stając przy niej. a 

— Tak, nowa suknia, nowa dusza... 

„— Krótko żyją ideały w sercu kobiety. — 
M czoraj żałoba, tragedja, wzniosłe postano- 
wienia, dziś odetchnęłaś powietrzem naszej 
wesołej stolicy, mężuś sypnął paskarskiemi 
delarami i odrazu ideały poszły w las. Ale dla- 
czego jesteś taka blada, skąd ten wyraz tra- 
$giczny? — zatrzymał na niej swoje niespo- 
kojne, spłoszone oczy. ` 

— To się tylko wydaje poecie — 
ląc się na uśmiech, na ton żartobi 
pilnie robiła robotę. Niktby nie poznał po niej, 
że serce zamiera w niej z trwogi, 7 męki, ~ 

— Przedewszystkiem nie nazywaj mnj 
ią. Zgińcie pieśni moje. Dziś R or 
czyn... Dziś jest wielki dzi 
Wydobędę się nareszcie na- 


było do G-tej, tem 
Dla zabicia czasu 


odparią si- 
iwy i dalej 


wstanie môj 
L dzień próby. } 
Powierzchnię, wy 


smalcu i innych pro- z 


spokoju pu- | s 


Pociąg zatrzyma się po-dro-f: 


niepokój, który nękał od|k 


ścisnęła rękami porę- | jatki 


dróg wodnych. Referat programowy wygłosi mec. 
1. Walewski na temat „0! możliwościach zażegna 
su gospodarczego w Polsce w związku 
Z budową i eksploatacją dróg wodnych”. 

— Nowe wystewy w „Zachęcie”. Jutro o godz, 1? 
w południe odbędzie vernisuge nowych wystaw 
w „Zachęcie 
Ignacego Pieńkowskiego, wystawy zbiorowej 
fana Norblina, wystawy obrazów z konkursu dla 
publiczności „i poznasz autora obrazu”, wysta 
wy fotografji polskiej oraz kilkunastu prac St. Dy 
bowskiego: i Edwarda Kokoszki. 


Uroczystości Ku czci Królowej Jadwigi 
w Warszawie. 

Upływa właśnie rok, od kiedy z inicjatywy Kto- 
na pisarzy i działaczy, skupionych dokoła mic- 
sięcznika asza Przyszłość“, wychodzącego w 
Warszawie, podjętą została systematyczna akoja, 
zmierzająca do osiągnięcia kanonizacji Królowej 
Jadwigi, Akcja ta nawiązała zreszią do wielu po- 
przednich usiłowań,, podejmowanych waz poraz 
w ciągu ubiegłych pięciu wieków, w ciągu któ- 
ryćh kult wielkiej i świątobliwej Królowej wliuśc i- 
wie nigdy nie ustawał, Za każdym mazem jędnitk 
jakieś wypadki historyczno-polityczne — ostatmio 
wybuch. światowej — udaremmniały osti- 


si 


powinna na- 
reszcie posta! ` PI i 
dziejowej tej wielkiej swej Historycznej postari 
niewieściej, która swóm życiem ofiarnem i win- 
tobliwem, jak również swym genjuszem moni 

szym stworzyła” Polsce pierwsze. podstawy i wa 
runki mocarstwowej potegi: dż i 

Episkopat polski, do którego zwrócili się inicji- 
torzy obecnie wznowionej akcji, powitał ją i zi: 
aprobował bardzo. gorąco. Odni się do, niej 
również przychylnie miarodajne 
sze stery sopleczeństwa, z których M 
tet obywatelski w V i 
za zadamie prowadzenie tej akcji w. only kraju, 
przedewszystkiem urządzenie uroczystego obchodu 
na część Królowej w stolicy. 

Ale pierwszeństwo w zainaugurowaniu serji U- 
roczystych obchodów oddano J. isk. 
powi krakowskiemu, jako Arcypasterzowi mie 
w którem żyła i panowała Jadwiga. Toteż d: 
Jego staraniom wystąpił Kraków za wspaniały 
obchodem z początkiem stycznia, 

Teraz przychodzi kolej na stolicę, poczem 

dą się zapowiedziane już dnlsż, 
w Wilnie, wa Lwowie, na Jasnej G 

iPod protektoratem. J, Em. k Kard: 
skiego odbędą się uroc: ystości 
dzielę 12-g0 hm. 0 godz. 10-1ej i pół 
wana będzie suma w. katedrze, w 
powie odpowiednie do uroczyst 
biskup chelmiński St. Okoniew. 
Ą i pól odbędzie się w « 
miejskiej, uroczysta akademja 
którą otworzy w zastępstwie nieobecnego prezy- 
denta miasta, wiceprezydent K, Tyszka, b. mini- 
ster, poczem nastąpią przemówienia J. E. ks. Di- 
skupa Szlagowskiego, prof. Marjana Zdziechow= 
skiego, i Dra Jana Bobrzyńskiego, ewentualnie Je- 
szcze jednego z zaproszonych na tę uroczystość D0- 
EJ Kosciola. Chór_„Ambrosianum* odpi- 

va przy otwarciu i na zakończ kademji ol- 
Po lenie EJ czenie Akademiji 
jednoczenie wszystkich sfer polskiego spole- 
czeństwa w tej wielkiej i cdoniosjej Ea jest 
Oczywistym postulatem i warunkiem osiągnięcia, 
celu, który jeszcze większe ma dla Polski znacze” 
nie, niż kanonizacja Dziewicy Orleański: ja Kéri 
ki łączyła także całą Francję w zgodnent 


imo, celebi 
czasie której M 
i kazanie ks. 
Po południu » 
li posiedzeń Rady 
{za zaproszeniami|. 


Trzytygniowa artystyczna wycieczka 
do Włoch (Wielkanoc w Rzymie). 


Uki w Warszaw: przy 
urządza w kwietniu 
J W dochi na następują< 
ECZKI jest, zapoznani 
h epok i stylów — 
iuskich, W tymi cetu 


RD OODUA 


Et z nicošci — zerwał się jakby już 
Apa aad do publiczności, usiadł 
Samego prozesa YA Zóbkanie polityczne... do 
na nich jak go „zatajskiego i tam rzucę sie 
sięgnę do AO, ukażę im ich nędzę | głupoty, „ 
Warszawie, "EW... TIEŻ to lat chodziłem po 
duszą, OTACZA ambicją, z okaleczalą 
komu syn Wieguuścią, mały, nieznany ni- 
Siemieniockieh a ES. lekarza, ubogi krew! 
ny w pałacu: paso Przez mich przyjmowa- 
s Dorwałem się nareszcie do me- 
wielkiego trudu — tepl 
— Ale co mi po nt 
się w wielkiego €210- 
adzy wielkiego czk 


tku i nawet bez 
niezwykle 
jatku 


$: karze 
z nie, każ podać 
ró za podać herbatę. 
e ago ask wiadomością, że 
2 (Z ciotka pos: r K 
klucze KA poszla do ko- 
€ paląc papierosa, 


Bratje. oglądał pokolei foto- 


Jsey tu są, 


krom j; j 
pi: Jego jednej prócz 
wizen SE gO, prác 
tu iay sercu... O dE TORRE 
ne patrzysz mi w oao e (U niema. Czemu 
nia vior É 

szala. Zindana MA śwemi mereżkami mil- 
= ząścia prysło, 

» został czar- 


ny smutek. Ni Š 
nadziei... Miata w tej chwiii już żadnoj 


A Z (C. d. n) 


papieskie, 
ek popolu- 
dla zwie- 
letnich i par- 
Ši i 


S 


ją Warszaw 
spiesznemi, 4) mi 
teach, 5) całe utrz e 
podczas drogi w wagonie 
z kolej i na kol 


wstę- 


kie 


się nale: 
uczestni 
łom zadatk 


sy ip x 
sekretarjat Instytutu P. S. 


Kalendarz „Konia Arabskiego". 


ego, wydało r 
wy na vok +1933. Obficie ilustrowany, na w 
mym papierze K 7 
zykach, kalenda 
propagandowy, 

Poza sprawozda 
sem członków i 
i wozdar 


ści zarządu, spi- 
-wa, kalendarz 


1 zez 
ykaz właścicieli stajen i hodowc 
iat „Stado” ozdobiony Hezrierńi i 
glad czałowych koni czystej 
ej, w po stadninach w Pol 
` |Program wyścigów kor 
cy zamyka ten bardzo estety 
łożony kalendar wtowy. 


hi potom 

rów itp. 

ografja- 
wi a-. 


Kronika zamiejscowa. 


ZE LWOWA. 


— Zadłużenie miasta Lwowa. Na posiedzeniu ko- 
i Jnidżetowej stwierdzono, że miasto zadlużone 
jest ma kwotę 40 milj. zł. przeważnie w Banku go- 
spodarstwa krajowego i w miejskieji Kasie oszczę- 
(ności, Za czasów samorządu wynosiło zadłużenie 
iasta tylko 7 miljonów zł, dług w kwocie okoła 
ljony zaciągnęli komisarze miejscy. 

— Prezydent miasta Lwowa uzyskał upoważnie- 
nie do nakładania kar w formie nakazów karnych. 
Wojewoda lwowski upowniżnił prezydenta ln. Ewo- 
a kar w formie m 
bidowiane, morządkowe na: dzie- 
ach 4 jezdniach, ochrony czysto- 
tych, bada- 


dzińcach. 
ści pov 
IA W zeźnych | miesi, ok 
nia przeciw rozporządzeniu o ew 
ruchu ludności, o powszechnym obow 
skowym, o obowiązku odstępowania zwi 
rozów, pojazdów mechaniczny 
jów obrony państwa. Up 

go ma już moc obow. 
— Sprawa złożenia urzędu przez 6 rejentów, Š: 
dh rejentów na terenie lwowskiego sądu apela- 
cyjnego otrzymało zawiadomienie, s: 


apelacyjnego we Lwowie nyp zen zedstawić 
emu — Ww myśl odnoś- 
nych przepisów — wnioski o złożenie ich z urzędu 


m, nie- 
ny okres kiikumie- 


x powodu trwalej niezdolności. Notarjus 
wątpliwie 
sięczny dla 
— Ruszenie lodów. Naskutek odwilży ruszyły l0- 
mnalny stan. 


dy na Dniestrze i jego dopływach. 2 
wody podniósł się na Styrze o 70 cm. 
utworzył: się zator m p a | 
żanowcami, Wezwano saperów celem rozbicia zà- 
torów. 


z POZNANIA. 


TL Tow. polsko-szwedzkie. Wczoraj odb 
Poznaniu zebranie tworzącego się Si ólsko- 
szwedzkiego le przedetawiciela_ uniw. 
pom, władz ch,  wicekonsula Szwecji 
i prasy, Na przewodniczącego zabrania powołano 
naczelnika Zakrzewskiego, przedstawiciela woje- 
wody poznańskiego. Przedstawiony statut EŃ 
zatwierdziło, poczem dokonano wyboru Rad ry ŚR 
którego czele stanął jako prezes p Amon a e 
wiceprezes sądu apelacyjnego w Pormeyii EŃ 
guracyjne Żasi odbędzie się w końcu kwief 
ib pi zej połowie ma 
MU Pyysleczka K 0. P. w Poznaniu, Przył la do 
mia specjalnymi pochygiem 2, Warszawy. Wyz 
Penka 1100 S it K. 0, P-u po ukończeniu 


yio się w 
A pr 


EDWARD PASZKOWSKI. 


0 zmarłym świecie. 


ienia” 1860—1925 
Jan Rosen: „Wspomnienia 1860—1925, 
SER Anna Léo. Warszawa 1933: Na- 


ładem księgarni F. Hoesicka). 

Zo RARE. świetny batalista, a 
Rosen. opowiedział, Anna Leo, w mape on 
mg przybrawszy. spisala niezwykle AR » 
bogate i ciekawe przeżycia w „Starej Buro- 
pie”, na szczytowych wyżynach oe 
artystyczno-intelektuslncj kultury w najszer: 
„słowa znaczeniu. 
TAR świata czasów. qrzedwo-| 
jennych o szerokiem rozpięciu, wypełniony | 
po brzegi bogatą galerją sylwetek i odręcz-| 
nych, lecz treściwych i wyrazistych szkiców. 
Swoje dzieje wewnętrzne autor skromnie prze- 
milcza; maluje to „co widział”, a widział nie- 
zwykle dużo, a pamięć i malarskie jego oko — 
nie zawodzi. > ;l 
Warszawa, Monachium, Paryż, dwór carski 
w Petersburgu, wszecheuropejskie skupiska 
art, ane, salony literackie, zacisza domo- 
we najwybitniejszych ludzi „OWOCZ snych, re- 
wje uroczystości i-wypadków, w SAY 
ujęciu malarza -batalisty, Ob „starej 
Warszawy i Krakowa, podróże... i 
Cata stara Warszawa aje przed naszemi 
oczyma. Cała elita umysłowa ostatnich lat 
e stulecia i początków bieżą. 
cego wieku pr zesuwała się prz salony rodzi- 
ców Rosena i spokrewnionych z nią Leów i 
znalazła sylwetkowe odbicie na kartach 
wspomnień autora. Bracia. Zarzycey, obaj 
Wieniawscy, Moniuszko. Deotyma i jej salon, 


Aleksander- Świętochowski. i Prus, Sienkie-: sant, Paul Adam, Wiktor Hugo, Bar 


fista promocja profesora uniw 


| ny przeszło 60 pubiikacy 


„| ków eps: 


-fca 6 


„| premją da importu i zniszczyła 


Centralnej szkoły K..0. P-u-w Osowcu. Wieczi 
ieczka odjechała specjalnym pociągi 


Z ŁODZI 
— Sprzedał córkę za 60 złotych. 
kiej Woli niejaki Józef Filiń 
wsi Wojny 


Zäuń: 
aly: we 
znane- 


Z WILNA. 


— Prcmocja uczonego brazylijskiego na doktora 
honoris causa U. S. B. W Wilnie odbyla się uroczy- 


neiro: Dr Antonio Cardoso Fi 
norowego uniwe: 
obecnego Dr 
lijski w Wa 
de Pimentel. I 
komitym bada 


PIĄTEK 10 MARCA 1933. , 


chczas zaświadczenie takie uprawnialo do je- 
lu 


ane dozy 
uni 10_csób zmn 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Mistrzostwa zjazdowe Polski r: 
tej niedzieli w Zakopanem. X 
nie ma kombinacja. biegu na 
Mistrzami narciarskimi w. b. 


egrają narciarze 


ukowi 


ie 
Celowość przedewszystkiem. 


s. 


a: 


żęgo prog: 
jesteśmy 


z w a, 


ntonin Barton. (Czechosłowacja), 
(HDW). Polska: Izydor Łuszczek 


Rey- 
Sevénino, Mê- 


Franz Simunek (C 
mond Berthet 


la Gunnar S 
Zawody o sprawność tarciars| 
niedzieli w Zwardoniu staraniem: „Skim 
gramie biegi: 8 km dla pań i 1% km dla pan 

Monachjum—Warszewa zawody pięściarskie 
będą się w Warszawie 12 bm. 

Nagroda sztafetowa ustanowiona została przez 
P. Z. L. A. dla sztafety 4X100 m, która ustanowi 
czas poniżej 43 sekund, 

Garbarnia (ligowa)—Wawel. W 
0 godz. 11 na boisku K. S. Garba: 
warzyskie zawody w pilkę nożną pomiędzy lig 
arnia a wicemistrzem okre- 


kiedzielę, 12 KH. 


Na wstępie dzisiejszego posiedzenia. sejmu 
marszałek oświadczył, że pos. Stefan Spiczak 
który wszedł ma miejsce pos. Burzyńskiego 


malny obieg między producentami p 

twórcą i konsumentem nie będzie doznawał žad- 
pi Ó jowa” bę: 

świad, 


je 


gospodare 
tów, jak i 
znaleźć mogą swój 
Jednym z ostatni 
cen przetnysłowych było potanie yrobów. Mo- 
i jerownicze Monopo- 
ego, że sztywność cen 
pade = 

y od gatun- 
te, odbijają 


sumcji or 


się ujemnie nietylko ua dochod 
Tytoniowego, któ! cii 
í i dl ale także Mo- 
y ść na całej 
lezi przemysłu przetwórcz 4 spadek 
konsumcji wpływałby ujemnie an zatradnie- 
a w fabrykach Monopolu Tytoniowego. 
ac pod uwagę wyżej «mówione prz 
wniosek mógt tylko jeden: potanienie 
bów Polskiego Monopolu Tytoniowego. 
Tak się też stało. 


opier 


nie dotyczyła bynajmniej: Wszy 
Polskiego Monopolu 
ącznie  papiero: 
sprzed 
podzi: 
yższe gatunki t 
wyda. się ca! 


go w paczi 
papierosy i na ty 
toniu w opakowaniu nie stanie 
kiem jasny po bliższem, wejrzeniu. 

Na papierosa składa się tytoń, osłonka pa) 
rowa, oraz praca fabryczna. Nw tytońi sprzedażny 
zaś — surowiec tytoniowy oraz czynności prepa- 
racyjne, Już io zestawienie 
papierosów decyduje o istnieniu krajowego prze- 
mysłu przetwórczego, podczas gdy sprzedaż’ tyto- 
niu decyduje wyłącznie o wzroście importu: Oc 


wiście, wytwórczość papieros 2, powoduje 
import tytoniu, ale mie należy zapominać, że 
wzrost tego surowca staje się motorem całej ga- 


zial 
sta. 
10 


lęzi rodzimego przemysłu, a następnie. 
kmijówych - plantacyj tytoniowych st 
Tak: więc w roku 1830, wy. kraj 
w. roku 

towo tytoń 


że ud 
WZI 
intow 


kra 


Monopolu 
czego mogly 


pofrzebowanego supow- 


ca. Oczy iey wy- 
tworzyć się mogły przy silny! rzemyśle prz 

twórczym tytenowym. W ku zas gdyby 
Polski Monopol Tytoniowy ograniczał swa rolę do. 


fiskalnego, o ta- 
nie mozłoby być 
plantatorów, t 

dowóden 
obniżka na 
iowego byłaby 
jsfiiejich Ra- 
lęż przemysłu, i planticyj, rolnych. „Ograniczenie 
zaś tej obmiżki wyłacznie do puiwierosów 4 niż 
szych gatunków tytóniu przyczyniła się natomiast 
do wzmognieniy i przemysłu i płantac 


pośrednika: handlowego i pobóre 


Jak widzimy 
wszystkie irtykuły Monopolu Tytan: 


Ulgi Kolejowe dla młodzieży szkolnej. 

Z dniem 1 Kwietnia br. ministerstwo komunika- 
cji przyznało młodzieży szkolnej szereg dslszych 
ulg tak przy przejazdach indywidua jak i gru- 
powych. Ulgi te uprzystępniają anłódzież szkol- 
nej podróże koleją bądź to do miejsca stalego za- 
mieszkania. bądź to w celach krajoznawczych, 
Jeezniczych, turystycznych. sportowych itp. 

Od 1 kwietnia począwszy zaświadczenia wydawa- 
ne przez wladze szkolne upra jące do 50 PROC. 


zniżki kolejowej pozwolą na do: onywanie nieogra- 
| niczonej il nych ki 


przejazdów w {low 
w okresie czasu, na który opiewt ża 


wicz. „Świat literacki schodził się na „Sobo- 
tach“ u Bdwarda Leo, ale i do mojej pracowni 
zaglądali często, prócz muzyków i malarzy, 
także i literaci, a nawet na jednem niezapom- 
mianem zebraniu, czytał Sienkiewicz z ręko- 
pisu swego Latarnika". Teatr był w pełnym 
rozkwicie Królikowski, Żółkowski, Rapacki, 
Szymanowski, Leszczyński. Ładnowski, Wol- 
ski, Tatarkiewicz, Popielka, Niewiarowska, 
Rakiewiczowa, 'Wiznowska, Marcello, Czaki... 
Wspaniała cpera, znakomita operetka z Moro- 
zowięzem „i Zimajerką na czele... „Nie był on 
(teatr) wówczas. nieprodukcyjnem przedsię- 
biorstwem, społeczeństwo „otaczało ten przy- 
bytek, głośno rozbrzmiewający mową polską, 
umiłowaniem i szacunkiem, aktorzy, śpiewa- 
cy pełnili służbę nietylko artystyczną, ale i 
narodową”. 

IW Monachium (1872) napływ Polaków był 
tak liczny, że Kurella, zamieszkujący stolicę 
Bawarji przez czterdzieści lat nie nauczył się 
mówić po niemiecku. Spotkał Rosen w stolicy 
bawarskiej między innymi Józefa Brandta, 
Aleksandra i Maksymiljana Gierymskich, Wie- 
rusz - Kowalskiego, Czachórskiego, Kotsisa, Ju- 
ljana Maszyńskiego, Jóżefa Chełmońskiego, , 


Stanisława Witkiewic: „Gromadziła e 
tam lwia czę: ich talentów malarskich, , 
zdaje mi iemir im i Matejką | 


nie brakowało nikogo z „wielkich“ ówczesne- 
go. pokoleni: 

Nad Sekwaną bawi- Rosen 
zawsze czas dłuższy. 
niu najwybredniejszem, i tu pozostawał w 
tym kontakcie tow im z tem ws 
ĉo Paryż miał najświetniejszego, Taine, Ge- 
tòme, Manet, Gałężowscy, Władysław Mickie- 
wiez, Godebski, Vieuxtemps, bracia Servaes, 
de, Neuville, Edward Detaille, Zola, Maupas- 
d'Au- 


„| się z proponowaną prz 


uż ponad | 


Sa |ści-66,298.000" zł, 


istoj, M 


(fr. kom.) utracił mandat, ponieważ nie zło- 

żył ślubowania i nie uczestniczył w przeszło 

15 posiedzeniach sejmu. 
Następnie pos. Rzóska (BB) 


ie kredytów „dodat- 


Z komisji oświatowej sejmu. - 


Dyskusja nad poprawkami senatu do ustawy 
uniwersyteckiej. 

Przedmiotem obrad'czwartkowego posiedzenia 
komisji oświatowej sejmu były poprawki se- 
natu do projektu ustawy o szkołach akademic- 
kich. Przed porządkiem dziennym zabrał głos 
pos. Stan: (KN), kt przestrzegał przed 
następstwami, o ile ustawa 0 szkołach akade- 


n | mickich *stanie się prawem i złożył wniosek 
.|o przerwanie posiedzenia i odroczenia załat- 


wienia poprawek senatu. Wniosek ten został 
przez większość komisji odrzucony. Wówczas 
posłowie Klubu Narodowego opuścili salę ob- 
rad. Referent projektu pos. Czuma nie zgadza 
senat poprawką, do- 
aca dwuletniej kadencji rektora. Referent 
zwraca uwagę, że projekt ustawy przewiduje 
uprawnienia rektora w zakresie gospodarczym 
stracyjnym i winno to mieć odpowied- 
je czasu urzędowania. Z tych wzglę- 
dów mówca proponuje utrzymać trzyletnią ka- 
dencję rektora. Pos. Piotrowski (PPS) twier- 
dził, że poprawki senackie nie zmieniły pro- 
jektu zasadniczo. Z tych względów klub PPS 
Elosować będzie przeciwko całemu projektowi 
ustawy. Pos. Bryta (Ch. D.) zaznacza, że popraw- 
ki są minimalne i wobec tego wstrzyma się od 
głosowania mad temi poprawkami, a 
ćzo wypowiada się przeciwko projektowi 
ry. Pos. Langer (Str. Lud.) oświadcza się rów- 
nież przeciwko ustawie. „Ks. pos pdelski 
(CHD) występował przeciwko wnioskowi refe- 
renta o odrzucenie poprawki senatu, odnószą- 
cej się do czasokresu trwania urzędowania 
rektora. W głosowaniu przyjęto poprawkę re- 
ferenta. Przy głosowaniu obecni byli poza po- 
słami BBWR . pos. Szydelski, pos. Bryła 
i pos. Sommerstein. Następnie komisja przyję- 
ła wszystkie inne, proponowane przez senat 
zmiany, a nie kwestjonowane przez referenta. 
Następnie przewodnicząca pos: Jaworska o- 
znajmiła, że pos. Sommerstein wycofał dwa, 
zgloszofie przez siebie wnioski. Na tem posie- 
fdzenie zamknięto. 5 - 
Komisja konstytucyjna. 

We czwartek przed południem odbyło się 
posiedzenie kom konstytucyjnej na którem 
referaty o obowiązkach i prawach obywateli 
wygłosili pos.: Mękarski, Fichna i Waśniew- 
ska. Po referatach posiedzenie odroczono na 
tydzień. 

Dodatni bilans handlow: 

Bilans handlu zagranicznego Polski i W. M. 
Gdańska — według - tymczasowych 
głównego urzędu statystycznego w miesiącu 
lutym br. wynosi: przywóz 124.990 tonn war- 
tości 55,906.000 zł, wywóż: 992.892 tonn warto- 
saldo dodatnie w miesigcu 


revilly, Delpit, Verlaine, Marceli Proust... Tru- 
dno wszystkich wymienić.. y 

W salce u „marchand de vins“ spotyka Rò- 
sen gromadkę uczniów malarskiej szkoły Ca- 
banela, a wśród nich młodego chłopaka o ja- 
snych włosach i zalęknionej twarzy. Poznał 
rodaka. „Znając już dobrze obyczaj studencki, 
w lot pojąłem sytuację; nowicjusz wkupić się 
musiał do koleżeńskiego gremium kieliszkiem 
likieru, rogalikiem i pięciocentymowem cyga- 
rem na głowę, który to tradycyjny poczęstu- 
nek nazywano la bien venue. 

„— A masz pan pieniądze? — zawolałem 
po polsku bez wahania. 

„= Nieśmiałe, młode oczy rozbłysły ra- 
dośnie. s Ą 

„= Mam! — odkrzyknął wesoło i, 'podbiegl- 
szy przedstawił się: 
Jacek Malczewski”. 
AV cafć de ła Nouvelle - Athenes, słuchał Ro- 
sen spowiedzi o ciekawych, a ciężkich przeży- 
ciach Verlaine'a.. W Bougival spotykał Tur- 
genjewa. Raz tylko był na zebraniu u Wikto- 
ra Hugo, skąd po godzinie drapnął, tak cięż- 
kim był nastrój od bałwochwalczej czci, oka- 
zywanej twórcy „Nędzników*. „Niechętnie 
chodziłem — przyznaje — do Cyprjana Nor- 
wida... Mieszkanie jego przedstawiało obraz 
nędzy i rozpaczy: brud i złe powietrze pano- 
wały tam niepodzielnie. Sam Norwid stary 
już wówczas i bezzębny, równie niechlujny na 
jak wokoło siebie, gwizdał przerażliwie, 
apojami wyskokowemi. Mówił 
le mglisto* 
yta u Lenartowicza. W Rzy: 
Weloński, Brod Zkol 
prezes Akademii Sztuk hr. Toł- 
że Włodzimierz, ciekawa, au- 
djencja u. Aleksandrą HI w pałacu Aniczkow- 
skim, Spasowicz, Erazm Piltz, malarze Bə- 


We Florencji wi 
mie. S i 
Petersburg 


obliczeń |. 


brady sejmu. 


j kowych, na 1531/32 i 1932/83. Przeciw tym usta- 
| wom wypowiedzieli się pos. Reger (PPS) i Ry- 
| mar (Kl. N.) w głosowaniu obie ustawy pr 
jęto w 2 i 3 gzytaniu większością głosów. Na- 


stypendyjna, 
przedmio! 


óra będzie zapewne 
m długiej i ożywionej dyskusji. 


lutym br. wynosi 10,392.000 zł czyli zwiększyło 
się w porównaniu do miesiąca stycznia © 
3,726.000 zł. -W porównaniu z miesiącem stycz- 
niem br. zmniejszył się wywóz 07%5,102.000 zł, 
przywóz. o 8,828.000 zł. 


Na wyższych uczelniach. 


Na wyższych uczelniach w (Warszawie pa- 
nuje w dalszym ciągu. spokój, Rektor uniwer- 
sytetu warszawskiego prof, J. Ujejski zgłosił — 
jak wiadomo — w dniu (bm. na ręce senatu 
rezygnację ze swego stanowiska w związfku z u- 
chwałeniem przez obie izby, parlamentarne no- 
wej ustawy o szkołach akademickich, W dniu 
8 bm, odbyło się specjalne posiedzenie. senatu 
U. W., na którem uchwalono podziękować prof. 
Ujejskiemu za akcję w obronie samorządu 
szkół akademickich i prosić go o zatrzymanie 
mandatu rektorskiego, Wobec powyższego rek- 
tor Ujejski dymisję swą wycofał. "i 

Również rektor szkoły głównej gospodar- 
stwa wiejskiego prof. J. Sosnowski zgłosił dy- 
misję, Senat tej szkoły jednakże z tych samych 
motywów. co senat U. W. rezygnacji tej nie 
przyjął i rektor Sosnowski cofnął dymisję. 

Wznowienie wykładów w poniedziałek. 

Jak się dowiadujemy wznowienie wykładów 
kich uczelniach warszawskich na- 
stąpi definitywnie w poniedziałek przyszłego 
tygodnia. 


Detwaly studentów Instytutu dentystyczacgo 


Dnia 8 bm. odbył się wiec studentów Pañ- 
stwowego Instytutu Dentystycznego. Na wie- 
cu tym powzięto cały szereg uchwał zmierza- 
jących do podjęcia normalnych prać nauko- 
wych i nieprzerywania wykładów. "Wczoraj 
późnym wieczorem prezydjum wiecu złożyło 
p. ministrowi Jędrzejewiczowi i wicemih. ks. 
Żongołłowiczowi pisma, wyrażające podzięko- 
wanie za podniesienie Państwowego Instytutu 
Dentystycznego do poziomu: szkoły akademic- 
kiej. Jednocześnie studenci zapewniają p. mi- 
nistrów, że wykłady w Instytucie odbywać się 
będą normalnie i nie zostalią zakłócone przez 
jakiekolwiek tendencje strajkowe. . 


Wyjazd min. Becka do Genewy. 
Wczoraj wyjechał do Genewy ña sesję Rady 
Ligi Narodów minister spraw. zagranicznych 
p. Józef Beck. P, ministrowi towarzyszy szef 


jego gabinetu p. Dębicki. Jak się dowiadujemy A 


p. minister w. dniu 8 bm. późnym wieczorem 
przyjęty był ua dłuższej audjencji przez mar- 
szałka u i 


Nekrologja 


Anno, Zofja z Schwotzerów Henzel, lat 75. 
Pogrzeb dziś o 3.30 popol. na cmentarzu ewa- 
gelicko-augsburskim. r 


Rusz Siestrzeńcewicz, Mordasewi. Carna- 
był wówczas od Rosena jego olbrzymi obraz. 
„Rewja na placu Saskim“, lecz ze względu na 
„temat“ został on odesłany do pałacu w Spale, 
gdzie już tak swoją polskością nie „razii 
Niepodobna wszystkiego streścić. 

Pani Anna Leo, która powyższe „wspomnie- 
nia“ ze słów sędziwego mistrza spisala, cha- 
rakteryzując we wstępie Rosena, jako „Pola- 
ka o kosmopolitycznej kulturze”, dodaje — a 
brzmi to jak ciche, łagodne - usprawiedliwie- 
nie. 

„Brak jednak  (Rosenowi) bezj 
zetknięcia się z walką, z robota „podziemną, 
brak odczucia na własnem ciele ciosów za- 
borczej ręki.. Stąd pewien eklektyzm, nvstrze- 
mięźliwość, które nie są obojętnością, a które 
dziś oglądane przez pryzmat wyzwolenia, wy-| 
dają się czasem zrozumiałe i słuszne. Stąd też| 
możność 'przyglądagia się „z. boku”. 

Zarzut taki w najłagodniejszej nawet for-| 
mie byłby niesłuszny i... zbyteczny. Wyzwo- 
leni z usprawiedliwionej, a często uzdrawiaja- 
cej gorączki konspiracyjno-rewolucyjnej onych 
czasów, rozumiemy to już wszyscy. 

Pięknieby wyglądała polska kultura wy- 
zwolona, gdyby przeżyła stopięćdziesiąt lat 
nietylko miewoli zaborców, lecz į spętania 
w sieci własnych hamulców.. konspiracyjnych 
wszechobowiązkowej roboty „podziemnej“... 
gdyby Moniuszkowie, Matejki i Siehkiewicze 
bezpośrednie przy młotach kuźnie powstań - | 
czych stali... 

Z każdej niemal karty wspomnień. Rosena 
promieniuje rzetelny duch polski, a i palskiej 
rewolucji permanentnej nie był on zgoła obcy. 
bo jej swemi: dziełami służył, zbogacając na: 
skarbiec kulturalny, z którego dziś korzystamy. 

O Krakowie, z powodu obchodów  narodo- 
wych pisze: 


od-| 


Olga z Mylloków Sobólowa, lat 49. Pogrzeb 
dziś na cmentarzu powązkowskim o g 4 popol. 
Wacław Szancer, rejent zniarł:5 bm. w Kryn- 
kach ziemi grodzieńskiej, przeży y lat 60. 
Pogrzeb b 8307 kościoła ś' 


. Józefa na. Po- 


-| wązki, 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR WIELKI: 
wiata”. 7 
TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean* Du- 
maża. X 

TEATR NOWY: Codziennie „Cie 

TEATR LETNI: „Dramat Kaliny" z udziałem 
G skiej, Różańskiej, Fertneru. Kurnakowicza 


Dziś „Carmen“, juwo „Tra- 


R KAMERALNY: Codziennie „Handlarze 


sławy”. 
TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie „Panowie 


w nowych kapeluszach". i h y 
TEATR_8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
ra wio czego choe", 
TEATR MORSKIE OKO: Dzis lèir nieczyi 
W piątek premijera „Rewja milosci“, 
STORTE BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 
siostra”. ie sji © 
CYRK STANIEWSKICE: Premjers nowego már- 
cowego programu z występem zespołu liputów. 
Wieczorem turniej walk zapaśniczych. 


ny. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Adrja: „Pieśń serc” 


„Kochać każdemu wolno: 
p mimowoli* Å „Panienka-Miljon". 
loseum: „W cieniu krzyża”. 
Europa: „Madame Butterfly". 
Filharmonja: „Mińmj 
Hollywood: „Dziewczę z gór” i rewia. 
Majestic: „Donovan*. . 
Palacó: „Węgierska. miłość”, 
Pan: „Ścigana przez 108". 
Stylowy: „Pozwólcie nam żyć”. 
Światowid: „Złote sidła”, 
Radjo. 
Znajdujące Sig w wielu: okolicach naszego kraju 
bogate pókiady torfu, już nie mówiąc'o pr 
w małym tylko stopniu i w nieliczny 
kach wykorzyst 
telów orodni 
posiadające t 


s h czasach. kiedy cho- 
Azi o najosz niejsze prowadzenie gospodarstwa, 
prędzej niż kiedykolwiek gotowe będą przystąpić 
do użytkowania torfu dla celów opałowych, wzelę- 
imie w. wielu innych wypadkach, w których torf, 
jako ściółka, czy materjal kompostowy itdi może 
być z wielką korzyścią w gospodarstwie wykorzy- 

ahy. Zastosowanie torfu w rolnictwie i ogrodnic- 
wie jest bardzo rozległe, prawdopodobnie nawet 
posiadacze pokładów torfu niezawsze wiedzą o hire 
dzo. różnorodny pożytku | jego użyciu dla rož- 
nych celów., Wszechstronnie sprawy ta wyjaśni w 
pogadance radjuwój w. nied: y dn. [2 marca o 
godz. 14.00 inż. Lentz, znawca zagadnień torfowychi 
Z pogadanki „Torf w rolnictwie i ogrodnie- 
wie”, 

Nastepnie na programi rolniczy złoży się w tym 
dniu pogadanka — „Co słychać, o czom wiedzieć 
trzeba”, poruszająca jak zwykle najważniejsze w 
danej chwili sprawy Wyzłost ją 0 goda 
14.40 S. Mędrzeck 

W następnych dniach: tygodnia 
czy. wypelnieny będzie następując 
bmi o godz. 19.4 


program rolti- 
: bm. i 15 
20 inż, W. Tarkowski omówi koro- 
fw „Skr pocztowej rolni- 
Dnia 13 hm. z najnowszemi wydarzeniami rol- 
niczemi zapozna vadjosłuchaczów rolników p. I. 
Płatek w pogadance ieżące wiadomości: rol- 


16 bm. przegląd prać rządu w dziedzinie 
j w komunikacie ministerstwa rolnictwa 
i reform rolnych. 

Dnia 17 bm. rozgłośnia wileńska nada przegląd 
prasy rolniczej, Pogadanki te stańowią cenny ma- 
terjał informacyjny, dla radjosłuchaczów, śledzą- 
tych zagadnienia rolnicze, poruszane w czasopi- 
smach krajowych i zagranicznych. 

Dnia 18,bm. o godz, 19.20 pogadanka, informeacyje 
na p. t. „Książka rolniczą”, którą wygłosi inż WŁ 
Sawic 


Program na niedzielę 12 marca. 
9.00: Cicha Msza z Krakowa, 10.15; Koncert chó. 
5: 


W przerwie: 
„dak korzystać z Kas chorych”, Dr J; Babecki, 14.00: 
„Torf w rolnictwie j ogrodowniętwie”, inż. J; Lene, 
1420: Muzyka, 14.40: „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba, dyr. S. Mędrzecki. 1500: Muzyka, 16,00: 
Program dla młódzieży, 1625: Płyty, 1645: Odczyt, 
1700; Koncert solistów: Z. Adamska (wioloncz.) 
3 M. Barówna (fort.), 18.00: Muzyka lekka i tanec: 
mna. 19.25: Tancerz" podług Bourget'a. słuchowisko 
ze Lwowa, 20.00: Muzyka operowa: orkiestra P, R. 
pod dyr. J. Ozżimińskiego, „L. Szczepańska (sopr) 
ie ki B02 SPO Atn RęGitA! 


I WSKA (LO), 
skrzypcowy: St. Frenkla, 23.00: Muzyka tóneczna, 


_ „Miasto żywych mturów i umanych ludzi”, 
jak je określił Wyspiański, zapełniało się w 
takich dniach urotzystych gwarem ludzi: ży- 
jących, waruszonych mocnych, którzy chwy- 
tali się pozoru, by odetchnąć swobodnie, by 
„upić się polskością!*. Dostojniały dusze, 
w tem otoczeniu dostojnej, starej kultury. — 
Podmoszoho pochylone glowy, prostowano bar- 
ki zgięte pod ciężarem niewoli. „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła, póki my żyjemy!" — śpiewały 
stare mury, a głos ten podehwytywały dźwo- 
ny i wtórował im jednym tonem Zygmunt, 
kładąc swe spiżowe, głębią wstrząsające „A- 
mên“ na maryenia, modlitwy, na niewyrażone, 
niemożliwe, zdawało się, nadzieje 3 

Tak patrzał Rosen „z bòku“ i absólucji 
 „nadziemnych* czynów swego życia nie po- 
| rzebuje. A 5 

O swóich wewnętrznych  pizeżyciach, poza 
szkicówą histónją powstawania licznych swych 
prac malarskich, wogóle mało mówi, a gene- 
żę powstania „Wspomnień“ tak p. Anna Leo 
we wstępie tłumaczy: n 

„Oto odchodzimy, cicha i bierna już gro- 
mada, zabierając że sobą tyle chwil jasnych, 
tyle okresów dla nas ciekawych i życiem drga- 
jących. Jaka szkoda! Nikt o ni wiedzieć nie 
będzie... Rzuca się ku nam jakaś nieustępliwa 
mov i ciągnie nas wstecz z nięprzeparią siłą. 
Przystajemy na chwilę w oszałamiającym pe- 
dzie wstrząsów politycznych, niebotycznych 
wynalazków, zmagań się publicznych i pry- 
watnych, mośród których nikłym stimmycz- 
kiem toczy się nasze życie ohecne". I magle 
czujemy się temu obcy, nie możemy za tem 
podążyć... Rodzi się tęsknota i pragnienie, aby 
„tammtó* wskrzesić i utrwalić... 

„Z tego momentu tęsknoty i pragnień zro- 
dzit się pamiętnik Rosena"... 
PER 


= mości warsztatu rolnego; 


PIĄTEK 10 MARCA 1933. 


Tydzień rolniczy- 


Zagadnienie stabilizacji funta. szterlinga. 


W związku z ostatniemi wydarzeniami na 
finansowym rynku Stanów Zjednoczonych 
A. P. odbywa się obecnie w Banku Angielskim 
dyskusja, zmierzająca do wyjaśnienia, czy 
żliwem i m RADĘ jest ustabilizowanie 
obecnie funta ywiście stabil 
cja byłaby z mierzona ŻE poziomie, odpowia- 
dającym mniejwięcej obecnej wartości funta, 
czyli, biorąc za: podstawę cenę 1 uncji złota 
w wysokości 120 szylingów, odpowiadałoby to 
kursowi 3% dolara za funt 

Ze względu na handel zagraniczny, stabili- 
zacja funta na tym poziomie uważana jest dla 
eksportu brytyjskiego za bardzo pożądaną. 


Obecny stan zapasów złota, które zwiększyły |v 


się ostatnio o zakupione 5 miljónów funtów, 
wynosi około 175 miljonów funtów złotych, co 
uważane jest zasadniczo za całkowicie wystar- 
cza;ące, aby przystąpić do stabilizacji. Londyn 
posiada teraz dość dużo złota, aby ustalać je- 
go cenę i notować kurs minimalny i maksy- 
malny w granicach np. od 115—125 szylingów 
za uncję. Oczywiście tego, rodzaju stabilizacja 
funta mogłaby nastąpić ty! lko w porozumieniu 
z innemi głównemi bankami emisyjnemi, w. 
pierwszym rzędzie z Bankiem Francuskim 
i Federal Reserve Bank w Stanach Zjednoczo- 
nych, aby nie wprowadzać walki pomiędzy po- 
szczególnemi walutami. 

iadomość o prowadzeniu w Banku Angiel- 
im dyskusji na temat możliwości stabiliza- 
cji funta na poziomie 3% dolara i ustanowie- 
nia złotego parytetu równającego się cenie 
jednej szóstej części złotej uncji przy przecięt- 
nej cenie 120 szylingów za uncję, wywołała 
znaczne ożywienie na giełdzie londyńskiej, 
Kursy akcyj kopalń złota zaczęły się kształto- 
wać zwyżkowo. W City kursowały nawet po- 
głoski, że stabilizacja jest. już postanowiona 
od poniedziałku, ale narazie są to tylko po- 
głoski. 


Na światowych rynkach zbożowych. 


Kryzys bankowy w Stanach Zjednoczonych 
sprzysłon*ł w chwili obecnej wszystkie inne 
czynniki gospodarcze w tym kraju, a więc rów- 
nież i rynek zbożowy. Wiadomo tylko, że na- 
stąpiło ograniczenie obszaru zajętego pod psze- 
nieę, że wiadomości o stanie zasiewów są zle, 
że zbiory najbliższe ne wystarczą na pokrycie 
normalnego zapotrzebowania i.. że ceny spa- 
dają. 

Jak rozwinie'się sytuacja w tym' kraju, który, 
zdawałoby się — dochodzi już do momentu, 
w którytn z państwa eksportowego ie się 
<eficytowem w zakresie pszenicy, wy się 
prawdopodohnie dopieto po ustąpieniu chwilo- 
wego chaosu, SpPów odowanego sytuacją Han- 
ków. 

0 ile trudnymi do E jest fakt ten- 
dencji zniżkowej na pszenicę w Stanach Zjed- 
noczonych, © tyle jest godnym podziwu, iż ma 
rynkach odbiorczych ceny są przeważnie u- 
trzymane pomimo niezwykłej dysproporcji mię 
dzy podażą i popytem. ` 

Wiaściwie poważnym odbiorcą obecnie. jest 
jedynie daleki wschód, dokąd stale wysyła 
tramsporty pszenicy Australja, a w ostatnim 
tygodniu również Kanada z portów Pacyfiku. 


We wszystkich innych krajach, a więc w An- 
glji, Holandji, Belgii, Szwecji i't. a popyt jest 
poniżej wszelkiej normy. » 

iTymczaseni Argentyna forsuja gwaltownie 
wywóz, spotykając zresztą wielkie trudności 
w lokowaniu pszenicy. Miarą trudności jest 
fakt, że między avgentyńską a węgierską psze- 
mieą istnieje na rynkach europejskich różnica 
30 do 40 centów holenderskich ma niekorzyść. 
tej pierwszej. 

Jako jaśniejszy odcień na ciemnem tle zbo- 
żowej sytuacji uznają fachowcy nieobecność 
Rosji na rynkach zbytu. Ową nieobecność po- 
wodują dwa czy i, jednym z nich jest nieu- 
rodzaj w niektórych okręgach Sowietów, tak 
siny, żemp. Ukraina i północny Kaukaz będą 


Przeglal gagi plr pik 


x 

IMówiąc =o -potrzebach rolnictwa: zai 
wyjść z zasady, iż warsztat rolny jest przed- 
siębiorstwem w. takiem samem zrozumieniu, 
w jakiem jest każdy inny warsztat pracy*). 
Jest przedsiębiorstwem zarobkowem, a zatem 
dla egzystencji swej wymaga pewnych wa- 
runków, wynikających m istoty jego funkcji 
i z istoty jego struktury. Od zachowania wa- 
runków (tych zależy możność egzystencji 


"warsztatu rolnego. A chociaż możność (ta, gdy 
„chodzi 0 warsztaty wolne, 


występuje mniej 
wyrażnie, aniżeli gdy chodzi © przedsiębior- 
stwa przemysłowe lub nahdlowe, to przecież 
należy ona do rzeczy najjstotniejszych. - Dla- 
czego? Warsztat wolny mie jest przedsiębior- 
slwem, które mogloby być ma pewien czas 


zamknięte, warsztat rolny musi być utrzyma- | 


ny w ruchu, albowiem jeśliby ruch: jego zo- 
stał zatrzymany, pociągnęloby to za sobą zu- 


pełne zburzenie i uniemożliwienie dalszego je- 


go istnienia. Jednocześnie warsztat rolny jest 
przedsiębiorstwem, które" może ratować się 
przez czas dłuższy ża pomocą stopniowej li- 
kwidacji, co dla innego przedsiębiorstwa albo 


mie jest możliwe zupełnie, albo też jest do- 


stępne tylko w bardzo ograniczonej mierze. 
To sprawia złudzenie rzekomej wystarcza|- 
de sprawia złudze- 
mie, jakoby on mógł trwać w warunkach naj- 
bandziej nawet nieprzyjaznych, w warunkach, 
dla jego egzystencji groźnych. Tymczasem 0- 
czywiście wynikać z tego muszą konsekwen- 
cje inne, konsekwencje w dziedzinie funkcji 
tego warsztatu, jego roli gospodarczej, a po- 
niekąd i roli społecznej, Jakie — za chwilę zo- 


Z przemówienia sen. Steckiego A ZER 
ng p posiedzeniu senatu w dniu 25 ub. 


Wya: POL POWSŁ. SP. WYD. 


| potrzebowały zzewnęątrz ckoło 600.000 tonn psze- 


nicy do siewu, drugim zaś — niezachęcająca 
cena, a mianowicie ca 3.75 hfl. loco Rotterdam. 

Fatalnie pogor sytuacja na rynku 
kukurydzy, ponieważ tak poważni odbiorcy, jak 
Danja i Holandja pows! 


A a panuje spokój, gdyż pomi. 
mo niskich cen, brak popytu. 

Pojemm: zbożowych rynków ulegnie. we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, dalszym 
niom.. Dowiadujemy się bowiem, że 
two konserwat. w. parlamencie 
ym czasie szereg 
szanse na urze- 
zmierzają do 
sty towarów bezcłowych i 
towarów związanych. 
ynie to niewątpi: ma powiększenie trud- 
ności w łokowaniu z! na rynku duńskim, a 
tem samem pogorszy ogólną sytuację rynków 
zbożowych. Z. R. 


Obrady C. Zw. P. P. 


W dniu 7 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
Centralnego Związku Przemysłu Polskiego 
pod przewodnictwem p. R. Strasburgera, urzę- 
dującego Prezesa tej organizacji. Obrady doty- 
a sprawy ożywienia obrotu gospodarczego 

i przeciwdziałania w ten sposób trudnościom, 
jakie się piętrzą przed naszą gospodarką za- 
równo publiczną, jak prywatną. Całokształt 
związany z tem zagadnieniem znalazł ob- 
szerne oświetlenie w dyskusji, która wykaza- 
ła, iż rozwiązanie obecnych trudności gospo- 
darczych winno pójść po linji ożywienia obro- 
tu gospodarczego na drodze skierowania no- 
wych środków na takie cele produkcyjne, któ- 
re dałyby gwarancję najszybszego i najwydat- 
niejszego zwiększenia obrotów gospodarczych, 
a przez to i wpływów skarbowych. 

Za rajprodukcyjniejszą ztego względu akcję 
uznans zostało zwiększenie zdolności nabyw- 
czej ludności wiejskiej przez podniesienie cen 
artykułów wolnych na drodze przedewszyst- 
kiem podwyższenia premij wywozowych i zin- 
tensyfikowania zakupów interwencyjnych. — 
Obecna zwyżka cen zbóż stwarza sprzyjające 
warunki dla tego rodzaju akcji. Winna ona 
być rozpoczęta niezwłocznie i automatycznie 
przedłużona na okres następnej kampanji 
zbożowej. 

Wychodząc z założenia, że koniecznym wa- 
punkiem skuteczności , akcji zwalczania kry- 
zysu jest prowadzenie jej jednocześnie na róż- 
nych odcinkach, zwłaszcza zaś na tych. które- 
by dały również rezultaty w dziedzinie spo- 
iecznej Rada Centralnego Związku szczegól- 
nie dużo uwagi poświęciła, . sprawie podjęcia 
na szerszą skalę robót inwestycyjnych. Zwró- 
cono, zwłaszcza uwagę, na; konieczność po- 
dejmowania wyłącznie robót rentownych, któ- 
rych płan bylby ustalony przy wpójsidziejej 
sier gospodarczych. 

Na płaszczyźnie współpracy czynników rzą- 


ków, mających poważ 
stnienie, a które to w: 
lenia zbóż z 
nia ich 


dowych w gespodarczemi winno być również 58- 


rozwiązane niezmiernie doniosłe zagadnienie 
wzmożenia. zdolności nabywezej miast przez 
wzrost zatrudnienia w: przemyśle. Do czasu za- 
nim rynek wewnętrzny będzie mógł wchłaniać 
przyrost produkcji, cel ten; może być osiągnię- 
ty. przedewszystkiem w drodze zintensyfiko- 
wania produkcji eksportowej (przez stworzenie 


takich warunków, aby wywóz stał się opłaca|- | 


nym. Wszystkie czynniki, które sq; zaintereso- 
wane w zwiększeniu wywozu muszą się do te- 
go przyczynić, 
dotychczasowych form «popierania eksportu 
i przez mastawienie w tym samym kierunku 
swej polityki cen, podatkowej i taryfowej. Ro- 
botnik — przez obniżenie stawek płac w razie 
przyjęcia mowych zamówień, gwarantujących 
mu zwiększenie absolutnej sumy zarobków 
ma skutek wzrostu liczby dni pracy. Przemysł 

— przez obniżenie cen surowców i półfabryka- 
tów, dostarczanych do przerobu ma eksport. 
W ten sposób punkt ciężkości zagadnienia 


||naczymy. Do warunków majważniejszych nate- | 


żeć musi i opłacalność, ta zaś jest związana 
m jednej strony” z poziomem «cen, g drugiej 
strony z poziomem kosztów wytwórczych. Tu- 
taj nasuwa się pytanie, gdy: chodzi o opłaca|- 
ność rolnictwa, czy jest rzecząmzasadnioną ad- 
iwoływanie się rolnictwa w ciężkiej chwili: o 
pomoc do państwa. Sądzę, że tak, a to z ma- 
stępujących powodów. Niezależnie od tego, 
jaką rolę rolnictwo jako całość odgrywa w 
w gospodarce narodowej, niezależnie od tego, 
jakie jest znaczenie jego dla wyżywienia kra- 
ju, dla jego siły obronnej, dla jego bilansu 
handlowego, a więc pośrednio dla jego walu- 
ty, wreszcie dla zbytu wewnętrznego, a więc 
dla interesów przemysłu i handlu, trzeba 
przypomnieć sobie, że sytuacja kryzysowa, w 
jakiej znalazło się rolnictwo, pod pewnym 
względem wynika z działań państwa. Mówią 
to, wcale nie mam na myśli formowanie za- 
rzutu specjalnie pod a em państwa pol- 
skiego i rządu waszego. Chcę tylko powie- 
dzieć, że gdybyśmy wzorem tego uczonego 
Niemca, który wyliczył 248 przyczyn kryzysu. 
zechcieli się zastanowić nad najważniejszemi, 
to sądzę, że wśród najważniejszych natknęli- 
byśmy się ma fakt niebywałej w latach po- 
przednich w okresie przedwojennym. mieby- 
walej wprost interwencji państwowej w życiu 
gcspodarczem, niebywale wielkiego jej zakre- 
su. Państwo w interesie całości narodowej za- 
wsze do życia gospodarczego w pewien sposób 
się wtrącało. Jednakże to wdzieranie się w 
w procesy gospodarcze dawniej było daleko 
mniejsze, szczuplejsze i niklejsze, w dobie po- 


X wojennej, zaś nabralo szczególniejszej sily. 


Złożyło się ma to wiele ckoliczności: zarówno 
stan wojenny, który sprawił, że gwałtownym 
nieporównanie potrzebom nie uxlało się zara- 
dzić narazie inaczej, jak tylko przy pomocy 
ze strony państwa, zubożenie warsztatów 
prywatnych. wreszcie ogólne funkcje pań- 
stwa, wynikające z ideologji, jakiej hołduje 


rzymują się niemal cat-1 r 


Państwo — przez; utrzymanie | 1 


Odbito w drukarni „Czasu“ 


zwiększenia wywozu został przesunięty na 
płaszczyznę organicznej poprawy kalkulacji 
eksportowej. Przemysłowi przypada donio- 
sla rola w rozw man tego zagadnienia. 

e przemysł może jed- 
ko częściowo, natomias 
wymaga możliwie n 
stałego kontaktu między 
ospodarczemi i czynnikami rządo- 


wemi. 


Hronika. 


— 
POLSKA. 
Spadek produkcji rolniczej. Naskutek obni- 
żenia się kultury rok następuje powolny 
spadek urodzajów. iór „ ezten ech głównych 
zbóż (ps 3 
w ty 
ku 1930 — 130.000; w r. 1931 r. — 117.527, a w ró- 
ku 1932 — 11 — Przeciętny plon z 1 ha 
równał się w odpowiednich latach w kwinta- 
lach: 12,6 — 11,9 — 10,7 — 10,4, zaś zbiór w prz 
liczeniu na głowę ludności w 
429 — 411 — 365 i 345. 
Niemniej jaskrawo zaznacza 
rzeczy w zakresie ziemniaków 
kolejno: 317.498 — 
tysięcy kwintali, plony z 1 ha: 


kilogramach: 


309.884 i 
120 — 


116 — 114 i 110 kwintali, a zbiory w przelicze- |; 


niu na głowę ludności: 1016 — 975 — 963 i 


919 kg. 
ZAGRANICA. 


Wzrost upadłości w Szwajcari. W ciągu 1932 
roku Hezba upadłości wyniosła 904 woliec 639 
w 1931 r. Postępowań ugodowych zanotowano 
340 wobec 251 w roku poprzednim. 

A OEŁYA Rawemyj w Bułgarji, — 
a specjalna 
, która ma na ćelu opracowanie pro- 
gramu agitacji wśród 'łudności o rozszerzenie 
z vów bawełny. W roku ubiegłym w Bul- 
<hsiano; 14.000. ha bawelną,, Mi 


wnętrznego produkcją mi ejscową, na co po- 
trzebne jest zwiększenie uprawy hawełny do 
35—40.000 ha. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Z dnia 9 marca 1938 r. 

Waluty: Belgia 12490, 15:21, 
86936, 36025, 85845, Londyn (30 95—30-97), 3111, 
3081, Paryż 3512, 8521, 8603, Praga 2844, 2650, 
2038, Szwajcarja 172” 70, 103: 13, "72: ST. Włochy 4550, 
45" 12, 4528, Berlin w. obrotach pryw. 211 15, 

Teudencja niejednolita. 

Dolar w obrotach prywatnych 870—880 

Akcje: Bank Polski 7650, 75:50, Starachowice 9:85 
Tendencja niejednolita 

Pożyczki ipapiery wartościowe B%, budo- 
wlana 4275, 41: 49/, inwestycyjna 105— 104 —, 5%% 
konwercyjna 4376, 43:70, 6, dolarowa 57 —, 4, dola- 
rowa 5375, 5250. RD stabiliacyjna 56-50, 5675, 56:88, 
109/, kolejowa 104' 

AR, polka w w Nowym Yorku; Nie notowane. 


etda Ztlrychską: (PAT-) „Paryż 2088, Londyn 
reko. Balęja 7845, Włęchy. 2035. Hiszpanja 490 
Holadaja MB 20, Benin 12070, Wiedeń 7202, noty 
Sztokholm 9460, Oslo 9161, Kopa 1913, 

Sofja 8-7, NEA Narew i 


7 >, Ateny 808 


$ "GIEŁDA ZBOŻOWA. 

00 4/7 dnia 9 marca 1938r. 
Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warsrawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych : żyto stand. 
2000--20'50, żyto Il. 1951—2000, pszenica jara czer- 
wona, szklista. 35503650, RO jednolita 34 50— 
pszenica, zbierana 8350—3450, owies jednolity 

*00—18:00,  pwięs zbierany 1600—18:50, jęczmień na 
kaszę 1650—1700, jęczmień browarniany 17:00—18:00, 
gryka 1900—1900, proso 1860—19:00, groch polny zwoor- 
kiem 2200—2500 groch Victoria z workiem 27 00—81:00 
wyka 14'00—15-00, peluszka 1350—1400, łubin niebieski 

900—950, łubin żóly 1200-—13 00, rzepak zimowy 46‘00— 
4900, siemię lniane 3800— 400, koniczyna czerwona 
bez grobej kanianki 000—11U'00, koniczyna czerwona 
czystości KOD dO: 0—12500, koniczyna biała 7000— 
90700, bez kanianki o czystości 97%, 100:00— 
12600. cd pszenna luksusowa 0600—6000, mąka 
pszeana 0000 5009—5500, mąka żytnia pytl. DĘBU 
żytnia razowa i sitkowa 2500—9700, y pszenne 
1200—1250, żytnie 950—1000, kuchy lniane 2100— 


doba dzisiejsza, z ideologji, polegającej na 
przekonaniu, że państwo może zrobič/wszyst+ 
kı że państwo może wszystkiemu zaradzić 
i wszystko naprawić. Słowem ' zakres inter- 
wencji państwa w życiu gospodarczem zwięk- 
szył się po wojnie nadzwyczajnie. Ten prze- 
Trost interwencjonizmu państwowego uczynił 
kryzys dzisiejszy sźczegókiie ciężkim. Ale iy- 
cie gospodarcze, padające ofiarą kryzysu, 
Który w pewnej i jak mniemam znacznej 
mierze wywołany został właśnie przez ujem- 
re skutki madmiernej interwencji państwo- 
wej, ma prawo do państwa o pomoc się odwo- 
ływać. I pomoc ta według tego, co powiedzia- 
łem na początku, według tego, na czem (polega 
opłacalność warsztatów rolnych, musiałaby 
iść albo w kierunku podwyższenia cen, albo 
w kierunku obniżenia kosztów produkcji. 

W pierwszym okresie wałki z kryzysem, u 
nas i zagranicą, rząd i ogół społeczeństwa był 
przekonany o konieczności i aktualności wy- 
sil mających na celu restytucję cen do 
właściwego poziomu. Ta doba nawet w pań- 
stwach, które mogą przeznaczać na cel dźwi- 
gnięcia cen olbrzymie środki, minęła i rozpo- 
częla się doba druga, doba, w Której i wySił- 
ki ogólne zbiorowe, speleczne i wysiłki pań- 
twa zmierzają do ustalenia niższych kosztów 
„produkcji, przyczem, jak zwykle bywa w ta- 
Kich razach, przerzucanie się od jednej zasa- 
dy do drugiej sprawia, iż tamta pierwsza jest 
zaniedbywana, zapomniana, a mawet ponie- 
kąd lekceważona. Tak więc obecnie przywi 
zuje się daleko większą wagę do kwestji obni- 
żenia kosztów niż do kwestji podniesienia cen, 
co znalazło wyraz w ostreżnem zresztą i na- 
leżycie uformulowanem przemówieniu pana 
premjera, przemówieniu. którego wysłuchali- 
śmy w senacie przed kilku tygodniami, a któ- 
re również znalazło dość liczne i obszerne 
komentarze w publicystyce. 

Podczas, gdy ip. premjer stawiał 
sposób nacechowany właściwym 


rzecz w 
umiarem. 


‘2459, _Holandja | z 


Erakowie, pod zarządem Leopotda Wójeika. 


21:50, kuchy rzepakowe 1625—15'75, kuchy słonecznik, 
1700—17:50, Seradela 13:50—14:50. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, $ marca 1843 r, 

800. pszenica 3100—3200, jęczmień 
wy 1550—1100, 68—69 kg 14:25—15:00, 64—66 
kg 1375—1425, owies nadający się do siewu 1600— 
1700, owies pastewny 14-00—14 50, mąka żytnia 66*/, wł. 

rka 2850 —2950, mąka pszenna 65*/, wł, worka 4800— 
vb0, otręby żytnie 1025—1050, pszenne 1000—11-00, 
pszenne (grube) 11-00—1200 rzepak 43-00—44-00, rzepik 
4200—4700, gorczyca 8700—4300, wyka 1259—1359, 
CS 1200—13:00, groch Viktu 20:00—23:00, groch 
Folgera. 3500—40-00, łubin niebieski 650—7:50, żółty 


%40—100. seradela 1250—1850, koniczyna czerwona 
8000-1100, biata 1000-10000 szwedzka 8000-1100, 
łoma 


pszenne luzem 175—200, pszenna prasowana 
, żyinia luzem 1:75- +00, żytnia prasowana 
, owsiana luzem 175—200, owsiana prasowana 
5, jęczmienna luzem 175—200 

sowana 2:00 - 2:26, siano zwykłe luzem 450—500 zwy- 
kle prasowano 630—5 60, siano nadnoteckie luzem b 00— 
550, nadnoteckie prazowane 6 00—68 50. 


Ogólne nsposobienie spokojne, 


| RO A] 
Ze Swiata. |: 


Fałszywe dolary. 
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obry kuji pewien gatunek waluty a robotni- 
SA na 10 lat do Sołowek, Aub kofiezą 
jazu. 


¿nimi 
— Partje falszywych pieniędzy oddają Ma zbytu 


ternowi, Który tozdzieja je międ 
agentów. w Enropie į zwłaszcza w Sta! 
czonych. Wywożą się one z Rosji w 
nych wdizach. 
M hanku otrzyywaliśmy 
howych banki 
i florenów holend 
tem wpłaczdi, je do kasy komisarjatw spraw 
zagranicznych ra polecenia rzątowe i G. P. U. 
że „nrawidła, otrzymywałiśmy zawszo 
* nowe tylko 60 wydrukowane DaO i dzi- 
często, skąd: płyną takie 
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dolarów (zdaj 
formatu. 
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zystkie wyslane dla w! 
Pisma emigracyjne dodają: — „Trzeba przyz! 
że ta karta z książki by A naczelnika zagranicz- 
nego oddziału Gosła? 
anetady roboty sowiecki nié | 
obfitość środków jakiemi w swoich czynnościach 
rozporządza Komintern: 


wielu- jego komentatorów wyrażało się tak, 
jakgdyby dźwiganie cen było zbytecznem 
wogóle, do niczego nie prowadzącem, przeno- 
szącem naszą możność i-naszą siłę i jakoby 
wszystko miało polegać na obniżeniu kosztów, 

Trzeba powiedzieć, że tak zrozumiana dy- 
rektywa, stabilizująca całe życie gospodarcze 
na poziomie cen dzisiejszych, by! łaby do urze- 
czywistnienia niemożliwa. Spadek cen. za- 
szedł tak glębcki, iż ustabilizowanie gospo- 
darstwa narodowego i życia gospodarczego na 
tym poziomię byłoby oczywiście klęską. Chwi- 
lowy wzrost cen rolniczych, jakiego jesteśmy 
świadkami od paru tygodni, jak sądzę temu 
zdaniu memu wcale nie przeczy. Ten wzrost 
ten można było przewidywać, zdając sobie 
sprawę, iż rok obecny w Polsce był rokiem 
względnie małych zbiorów, a więc był rokiem, 
w którym szczególnie to zhoże, które zwyżku- 
je dzisiaj, to jest pszenica, dało plon o wiele 
mniejszy niż w tatach poprzednich, iPrzytem 
powiedzieć trzeba, że obecna zwyżka cen de- 
cydującego wpływu na sytuację rolnictwa 
wywrzeć nie może, przychodzi bowiem nieste- 
ty'w końcu roku gospodarczego, niemal na 
przednówku, w chwili kiedy większość warsz- 
tatów rolniczych zboża na sprzedaż nie po- 
siada. Zboże znajduje się dziś wyjątkowo w 
rękach szczególnie mocnych, maogół zaś jest 
już zakontraktowane, będąc alho własnością, 
albo nawet na składzie kupców. Gdybyśmy 
zatem traktowali obecną zwyżkę cen,- której 
świadzami jesteśmy cd paru tygodni, jako ipo- 
wrót do ceny z roku 1928, popełnilibyśmy mie- 
watpliwie wielki bląd. Jest ta bowiem zwyżka 
sezonowa, Która w żaden sposób nie pozwała 
przepowiadać, że punkt wyjścia dla cen w 
kampanji roku 1933/34 będzie wyższy, lub 
przynajmniej będzie znacznie wyższy od 
punktu od którego zaczął się ruch cen w roku 
gospodarczym, Gbecnie się kończątym. 

Jest. szczególnia pouczające, że niezdrowy 
przebieg cen, zaczynających się od bardzo 
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seit Stanów, git 
sorjumi bankowe. Zupeł- 
ję tutaj w me 
si różne zjawi Kredyt w łondłw 
dedicznym zany A żapelnie, co w Sówach jest 
jmżreumo przez się qoówiłziwy rewolucją obycząe: 
jową gie meia z braku SOP okęcie Bil 
mowy ii ikty 7. 
gprzęti” JE w lis 


w ojny K 


ywa się nie na pieniądza 
wędliny, kartofle. Lekar: 
za operację lub konsu 
bo koncją. Niektóre 
ny wypuściy w 


wypłaca 
można nigdzie 
w wieln stąnach przed 
i paradoksalnie. 


i į 16 b, m. o godzinie 11, 
Bydło i konie zarodowe. w, Kuče wstajni 
koło Pałacu odbędzie się przetarg na bydło zanodowe 
czarnograniaste, pochodzące z obory K. Gzarnow- 
skiego, krowy o przeciętnej mleczności 4 
579, tłuszczu, o odetnie 14 w Gni jnie” na 
į półkr 
źrebięta różnego wieku. 


arabskiej, ogiera czy: stej krwi, 


24:1-2) 


wychowa 
clilubne AATRE 


Nauczycielka 


osady do dzieci na wyjazd. Oferty »Dzień Pol 
Warszawa, Szpitalna 1 pod »skromne warunkie, (63) 


Ju 


z kilkunastolelnią praktyką. energiczny 
Rolnik i uczciwy, pasku je posady rządcy-po- 
mocnika od 1 kwietnia. Zaufanemu złożę małą kaucję. 


- P- | Oferty pod ZOO WY Polski« Szpitalna 1. 


niskiego poziomu bezpośrednio mo zbiorach, 
a raptownie wzrastających pod koniec roku 
gospodarczego, zdarza się w roku, w którym 
powinnyby działać, pomyślańe przez rząd 
skoembinowane środki, mające na celu utrzy- 
manie cen na pewnym poziomie. Dlaczego 
środki te zawodzą i dlaczego ruth cen w roku 
obecnym przybrał charakter żywiołowy tak, 
jakgdyby żadnej interwencji, żadnego prze- 
ciwdziałania nie było — © tem. już mówił p. 
sen. Rdultowski, wskazując, że tlomaczyć to 
sobie należy- zupełnym brakiem interwencji 
zwyżkowej ze strony Państwowych Zakładów 
Zbożowych.  Cokolwiekby sądzić o zadaniach, 
jakie włożono na tę instytucję, powiedzieć so- 
bie musimy, że sam fakt jej egzystencji musi 
odbić się na handlu prywatnym, niszcząc ten 
handel prywatny. -Ipso facto ma Państwowe 
Zakłady Przemysłowe Zbożowe spadają te 0- 
bowiążki, jakich od nich żądał, jakich oczeki- 
wał od nich Wogóle rolnik, a więc obowiązki 
polegające ma. interwencji w tym momencie, 
w którymi zboże jest jeszcze w rękach rolni- 
ka; w tym momencie, w którym sprzedaż zbo- 
ża po lepszej nieco cenie może stanowić dla 
ogółu rolników, czynnik decydujący. 

Wracając do tego co mówiłem o wdzieraniu 
się państwa w życie gtspodarcze, pozwolę so- 
bie przypomnieć Wysokiej Izbie, że chodzi 
tu o całość sprawy, związanej z tł, ZW: koszta- 
mi produkcji rolnej, a więc o sprawy kredy- 
towe, o sprawy podatkowe, © sprawy; kosztów 
robocizny, i związanych z robocizną, świad- 
czeń socjalnych, wreszcie o cały szereg spraw 
bardzo dla rolnictwa istotnych, choć już,zresz- 
ią drugorzędnych, jak kwestji taryf kolejo- 
wych, stawek ubezpieczeniowych ete. W sze- 
regu tych pozycyj jedna, to znaczy sprawy 
kredytowe, doczekała się w istocie potrakto- 
wania przez nząd pod kątem widzenia intere- 
sów rolnictwa. 

Jan Stecki. 
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